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CZĘŚĆ UKZĘD0WA
Jego c. k Apostolska M, V- raraJ  naj. 

wyższem postanowieniem z dnia 23 ^rudnia 
1876 roku. nadań najłaskawiej profesorowi 
dogmatyki w Przemyślu dr. Janowi M a z u r ­
k i e w i c z o w i  tytuł kapelana nadwornego z 
uwolnieniem od taksy.

G. k. krajowa Dyrekcya skarbu miano­
wała kontrolora podatkowego Karola K ir  d i ­
n e r  a zarządcą przy urzędach sprzedaży soli.

CZEŚĆ IIEURZEBOWA
L w ó w , clnia 4 stycznia.

Hr. A n d ra s s y  jak każdy minister 
spraw  zagranicznych nie jest woiny 
od malkontentów, którzy nie podziela­
ją  jego polityki i doradców nieproszo­
nych, którzy narzucają mu się codzien­
nie z nowemi pomysłami. Nie ma nic 
łatwiejszego pod słońcem, jak siedzieć 
przy biurku redakcyjnem i ztamtąd 
o-anić politykę zagraniczną lub dawać 
rady ministrowi spraw zewnętrznych. 
Na J-dili ziemskiej niem a pewnie m ini­
stra  spraw  zagranicznych, którem uby 
w ten sposób nie dokuczano, jeżeli w 
ogóle niekompetentna krytyka i insy­
n u ac je  nieproszonych doradców mogą 
dokuczyć mężowi stanu nieoglądające- 
mu sią na pospolitą popularność lecz 
wyższe cele polityczne. W racając do 
hr. Andrassyego musimy przedewszyst- 
kiem zaznaczyć, że dawne zarzuty 
podnoszone przeciw kierunkowi jego 
polityki umilkły już od dłuższego cza­
su. Nawet turkofilska prasa przestała 
mu wypominać dawny sposób trakto­
wania spraw y wschodniej a mianowi­
cie mem oryał berliński wrzekomo od­
biegający od żywotnych celów i zadań

monarchii austryacko-wcgierskioj na 
Wschodzie. Za to ponawia się nowy 
zarzut, który zakrawa na napaść bez­
myślna. Turkoftle są niezadowoleni, że 
h r /  Andrassy ule objawił stanowczego 
zdania, kiedy uważać będzie interesa 
austryacko-Łęgierskie za tak zagrożo­
ne rui Wschodzie, że m onarchia znaj­
dzie sio 'W prym u sowom położeniu i
koniecznością popchniet 
kroków stanowczych

ogłosić uroi et orbt,

i, zostanie do 
Wiec hr. An­

drassy powinien  ̂ w 
że jeżeli stanie się to lub owo, arm ia 
austryacko-wegierska zostanie pod broń 

am basador austryacki wy-ną.
stosuje

KIJRBAN-BAJRAM
. ^  bajramie już raz pisałem, ale nie wspo- 

miiiadoin nawet wówczas, w świecie mu- 
zułmańskim dwa corocznie są bajramy. Pier­
wszy ów ramazan-bajrum , o którym pisałem 
drugi hurban-bajram , który jest jakoby sate­
litą tamtego, a przypada po nim zawsze w 
dwa miesiące i dni dziesięć. Z dniem dzisie 
szyin, termin ten właśnie upły1Ulp  j ' J"
dzis w całym swiecie muzułmańskim nwnn 
czyna się uroczystość k u r b a n - b a m t n m 
jak i poprzednia trwać będzie tr/v  d ,u ’-p 
więc o niej słów kilka. ' Mraeę

Czytelnikom Gazety z A /.;,,-
są dwa wyrazy: kurban-bajnyu. 

nila je przed niedawnym czasem, z 0p.

tej lub owej stolicy ul­
timatum i potem nastąpi wypowie­
dzenie wojny f N iew ierny, co jest śmiel- 
szem: żądanie, aby hr. A ndrassy już 
z góry ułożył sobie taki szczegółowy 
program przejścia z akcyi biernej w 
czynną, czy żądanie, aby przed prasą 
wyspowiadał się ze swoich najtajniej­
szych planów i za je i pośrednictwem 
wtajemniczył w nie świat cały. Osta­
tnia pretensya m ogłaby powstać chy­
ba W  głowie niepoczytalnego polityka 
ale i pierwsza nie jest o wiele ro z są ­
dniejszą. W ymagać od m inistra spraw  
zagranicznych, ażeby z góry oznaczył, 
kiedy i w skutek jakiego wypadku 
uzna stanowczość działania, za niezbc- 
dna, znaczy tyle, co w ym agać rzeczy 
niemożliwej. W polityce wewnętrznej 
można prapwidzieć wszystkie konste­
la c je  parlam entarno i przygotować sie 
na nie. W polityce zagranicznej nato­
m iast wszystko zmienia się jak  w ka­
lejdoskopie, jedna chwila “niepodobna 
jest do drugiej, dziś zostaje w sprze­
czności z ju trem  a jedynem  kry teryum  
< iCyi może być tylko ocenianie inte­
resów państw ow ych ze stanow iska 
każdorazowej konstelacji stosunków, 

iim ster spraw  zagranicznych posia- 
|  'h  ".V plan z gory zakreślony na wszel-

wie ZWłaSZCZa W SPra '
wschorlnio w nicsP0(lzia.nki jak

a, podobny do szarlatana posia­

dającego nieomylny środek leczniczy na  
wszelkie choroby.

E  z ą d w ł o s k i  w7cale nie spieszy 
się z dotrzym aniem przyrzeczeń, które 
dali niegdyś olyyni ministrowde, sie­
dząc na ławie opozycyi parlam entar­
nej. Osobliwie ociąga sie m inister-pre- 
zydent Depretis z sprawni rozszerzenia 
praw a wyborczego, choć w łaśnie tu ­
taj spotyka sic z największa niecier­
pliwością swoich wierzycieli i ich dok- 
tiyn^i ła tw ą do w yzyskania wr celach 
agitacyjnych. W szyscy bowiem zwo­
lennicy powszechnego glosow ania a r­
gum entują wT ten sposób, że skoro no­
woczesne konstytucye zrów nały wszy­
stkich obywateli w  obec prawa, sko­
ro przem ogła w7 Europie zasada po­
wszechnej służby wojskowre j , konse- 
kweneya w ym aga także, ażeby praw o 
głosowania przyznane zostało wszy­
stkim obywatelom. Trafia to bardzo do 
przekonania, ale jest i będzie jak  po­
wiedzieliśmy doktryną, a że oddanie 
się doktrynom wiedzie do fałszywych 
rezultatów7, o tern musi być mocno 
przeświadczony rząd włoski i dla tego 
nie spieszy się z zaprowadzeniem po­
wszedni praw a głosowania, P arla ­
ment powinien być zawsze kopią spo­
łeczeństwa, niejako jego m iniaturą od­
dającą wszystkie rysy i odcienia. Tm 
wdęccj parlam ent jest podoimy do ta­
kiej m iniatury, tern lepiej odpowiada 
celowi, tern prędzej i skuteczniej czyn­
ność jego zaspokoi rzeczywdste potrze­
by kraju. A któż odważy sie utrzy­
m ywać, że społeczeństwo całej Europy 
jest dziś tak jednakowto zorganizowanie 
i rozwinięte, ażeby powszechne głoso- 
w anie mogło wejść w zastosowanie od 
Sekwany aż[do — dajmy na to: do Newy 
lub Bosforu? Ozy można przypuścić, 
ażeby wszędzie rezultat brutalnej prze­
wagi cyfry głosujących zbiegał się 
szczęśliwie z odrębnemi potrzebami i 
interesam i nietylko wszystkich klas lu­
dności lecz także różnorodnych w a­
runków' i kierunków życia społecznego?

Zasada powszechnego głosowania nie 
jest naw et w teoryi wolną od w ażnych 
wątpliwości i zarzutów7, a w praktyce 
politycznej stanowi zawsze ekspery­
ment, nie dający się obliczyć w n a­
stępstw ach. P rzypatrzm y się tylko, 
jak  zasada ta odbyła próbę prakty­
czną we F ran c ji. S łużyła niegdyś w7 
formie plebiscytu za narzędzie prezy­
dentowi republiki, układającemu w7 
myśli plan przyw rócenia monarchii, 
później w ystaw iła w spaniałe świade­
ctwo popularności tem u samemu p re ­
zydentowi, gdy już na jego skroni d łu ­
gie lata spoczywała korona cesarska, 
A tym czasem w  jednym  i drugim  w y­
padku Europa wcale nie dow ierzała 
usposobieniu ludności francuskiej i po­
kazało się, że nniała racyę, bo w krót­
ce potem ta sama zasad"  która stw o­
rzy ła  drugie cesarstwo, sankeyonow a- 
ła  w dw ukrotnych wyborach rew olu­
c ję  z 4 września 1870. Stosunki w ło­
skie są pod niejedirap! względem b ar­
dzo podobne do stosunków' francu­
skich. Szczególnie zmienność zapatry­
wali i sym patyi politycznych, stano­
wiąca cechę charakteru narodowego 
tak we F ra n c ji jak wre W łoszech, 
znajduje, w zasadzie powszechnego gło­
sowania niebezpieczną podnietę, W łosi 
okazują dynasiyi sabaudzkiej wielka 
sym patye przy każdej sposobności uro ­
czystej. ale mimo to wychodzi dość 
często na jaw7 jakiś wypadek, stano­
wiący niemiłą niespodziankę dla idey 
rnonarchiezncj. Republikanizm nurtuje 
w7 społeczeństwie włoskiem nieustannie, 
choć w skutek zmienności Włdfchów agi- 
tacya ta nie może zdobyć sic ani na. sy­
stem atyczny kierunek ani na stałych 
zwolenników. Zd;y|jsie, że znaczne roz­
szerzenie praw a wyborczego wyszłoby 
pod tym względem na korzyść ropublika- 
nizmu włoskiego, bo w łaśnie jego skryci 
i otwarci apostołowie są dla iłepretisa 
uajh i eei erpli wszy i iii wierzycielami i na­
glą go do rychłego dotrzym ania przy­
rzeczeń, danych z ławy opozycyjnej.

jnż są dwa wyrazy: k u rb a n -b a jiY / '\rZUane 
niła je przed niedawnym czasem / >mi°- 
ogromnej pielgrzymki.,_ która, zdąża mi t.e " 
roezystość ze wszystkich części kuli zp0.U'  
skiej, na których półksiężyc albo panuje, ŁlIb ' 
przyświeca sporadycznie rozrzuconym wyzila° 
wcom proroka. Pielgrzymka zdąża do Mekki' 

kolebki i grobu Mahometa, 0d-
* alV1/  w Kaape przepisane koranem uania-
wniiu • w7 — i zaczerpnąć nowych sił clo Walki z niewiernymją
byw aj/es? /Z/ !nld te odbywać się mogą i 0(i.

przywilej, p r z y s ^ 0111* 
mańskim jedynie W
swój z familii p k ° ; olllkonV wiodącym ród
to choćby n t k / d / ? ’- Jw Uie P° mieezu< choćby iy d m , ^ ‘zieli, iesh me w prostej to 

J w krzywej bardzo linii...

nielo-i-// i • y wNc rok odbywaja sie te I 
pora ipef1 A *6- Ilał w'laściwszą ich w Mekce 
któreo-o dzisiejszy kurban-bajram,
nopolu oznajmiły w Konstanty-

et or'H już wczoraj popołudniuw ystm łv  " Ju/' WL"/Mn 
już •aim atllie '> rozpoczął
stko w Turcyi

l l l Z  W r *  * Ł im illL *  j 1 U  Zi U  i 'Z i  l i i  b i L

ktb-™ . :Z™aJ 0 zachodzie słońca tak, jak
rozpoczął się bowiem

wszy-

: „ 11P>0 M ekki sprowadza bajram ten co roku 
PlUÓstw.

tysięcy •/nj)  Si-̂i -J , Więcej zatem, niż w każdym innym.

wielLm , sprowaaza iiąjram ten co roK
spodziew m °St-V0 .ińelgrzymów. W tym rok., m ają S1(, jcp przeszj0 trzy kroć sto

grzym ef ° ? ° tÓZ w tfim (,ały sekret~ tydl pie1'
one mają charakter. Religijny 

‘jpizod, bo tego teokratyczna podstawa bu- 
°wy społeczeństwa, a co zatem idzie, i pań­

stwa muzułmańskiego wymaga; kommereyal- 
ay przyteni, bo to pierwszemu nietylko nie 
przeszkadza, aio i owszem do w iększej pod- 
nosi go potęgi, wiążąc i kojarząc interesa 
niebieskie z z io m sk io m f ; a n a re szc ie  polity- 
jfczny, który jest jakoby związaniem całej bu­
dowy, na kształt kopuły meczetu, po nad 
która błyszcz}7 złoty półksiężyc.

Pod w z g l ę d e m  religijnym mają pielgrzym­
ki ten sam charakter, co wszystkie inne w 
innych koJEołach i wyznaniach tego rodzaju 
pobożne wędrówki, odbywane do miejsc u- 
święconych legendą lub otoczonych rozgło­
sem łask cudownych.

Mekka jest przed wszystkiemi inneini u 
Muzułmanów uświęconem, najświętszem nawet 
miejscem, jako kolebka i grób Proroka, któ­
rego zwłoki w trumnie kruszcowej zawieszo­
ne są w powietrza pod pułapem przenaj­
świętszego przybytku K aaby , zbudowanej 
wedle podań Islamu, przez samego Abra­
hama...

Czy przybytek ten dla tego w takiej jest 
U muzułmanów czci, że przez Abrahama

został zbudowany, lub czy Abraham w tak 
wielkiej u nich jest czci za to, że go zbudo­
wał?... Oto pytanie, które nie mniej trudno 
byłoby rozwiązać, jak samą kwest.yę oryen- 
talnę, gdyby nieznany był powód, dla któ­
rego właśnie muzułmanie zachowują cześć 
dla patryarchy starego zakonu. Powód ten 
nietylko pozostaje w ścisłym związku z dzi­
siejszą uroczystością kurban-bajraniu, ale uwa­
żanym być powinien nawet za główne jej 
źródło i pierwszy początek. Sama już nazwa 
tej uroczystości wskazuje na to. Kurban-bąjram. 
to po polsku święto ofiary. Wyrazem zaś tej 
oiiary najwyższym jest, wedle wyobrażeń ma- 
ho ni eta liski cli, ofiara Izaaka przez Abrahama, 
ofiara z syna zrobiona przez ojca, na ro7'1j / z 
najwyższej władzy, jaką dla niego był log .
O dpow iada to zu p e łn ie  w y o b rażen io m  w sc 10 
dni 111 o ślepem  p o słu szeń stw ie  i bezwamnko- 
w em  p o d d an iu  się w szelkiej w ład zy  zwierz-
chniezej, choćby uajniesprawiedliwsze, despo­
ty czne  wydającej rozkazy.

Jak z temi wyobrażeniami da się pogo­
dzie ogłoszona w przededniu tej właśnie uro­
czystości kur ban-baj ram u konstytucja turecka, 
to inne znowu pytanie, na które niech odpo­
wiedzą B scih-u l- Islam  i uczeni w piśmie 
Ulemowie, polecający swym spółwiernym ści­
słe obchodzenie dzisiejszego święta oiiary, w 
którem na uprzytomnienie ślepego dla zwierz- 
chniezej władzy posłuszeństwa. A c /  islam 
pamięć patryarchy, co na rozkaz gotow by 
zarżnać własnego syna, a dopiero za wdaniem 
się anioła w miejsce syna _ ofiarował Parana. 
Stosownie do tej symboliki, przy otu ai ciu 
dzisiejszej pamiątkowej uroczystości, o )0WH 
zauy jest każdy ojciec familii, a raczej kazdj 
zwierzchnik, wyższą jakąś reprezentujący w a- 
dzę, publicznie w dniu dzisiejszym... własną
reka zarznąć barana... ,

“ " Tylu wiec dziś w Turcyi jest rzezmkow,

ile zaiiiożnięjszycli ojców familii, ile wyższych 
i najwyższych reprezentantów władzy, począ­
wszy od samego Padyszacha... i on, Sułtan, 
Kalif, Padyszach, barana zarzynać dziś musi. 
Dawniejsi Padyszachowie dokonywali tej ope- 
racvi własną ręką. Nie wie wiem, czy pier­
wszy dopiero sułtan Abdul Medżid Cliau, czy 
też który z jego poprzedników, o d g ą p i l  od 
tego zwyczaju — to wszakże pewna, ze Ab- 
dul Medżid własną ręką biu-amy me zarzynał. 
Wiadoma bowiem jest rzeczą, ze Medżid me 
mógł znieść w i d o k u  krwi, i u Wił tak głębo­
ki wstręt do nici ^  każdego widoku gwał­
t o w n e j  s m i e r i  i , że razu pewnego l i p . ,  kiedy 
przeciiadzał się po pałacowym ogrodzie, a kot 
p r z y p a d k o w o  złapał wróbla i w oczach jegu 
zaczął dławić biedną ptaszynę, potężny suł­
tan wpadł w konwulsye i trzy dni chorował...

L powodu tej głębokiej odrazy, jaką m iał 
su łta n  Medżid do każdego rodzaju gw ałto ­
wnej śmierci, nie wolno było  ̂ za .jego, życia 
w harem ie pałacowym  zabijać żadnej istoty 
żywej, naw et plugawego robactwa.. \V t jm  
celu rozdawano co ramł w harem ie rożki pa­
pierowe, do których żywcem wsadzać mu­
siano wszystko, co się z rodzaju tego po­
chw ycić dało. W yrzucano następnie te rożki 
na pusty  osobno na ten cel przeznaczony
dziedziniec.

Dowodzi to w każdym  razie m ezm ier­
nej dobroci serca, u su łtana M edżida, która 
to dobroć w rodzona i w strę t do widoku kiw i 
nie dozw alały m u w łasną ręką w pierwszy 
dzień k u r  b a n  b a j  r a m  u zarzynać ofiarnego 
barana. P rzy k ład a ł on tylko nóż do 
nieszczęśliwej ofiary; poczein odda w a- Oo 
rak  stojącego obok dygnitarza i sam Się o 
w rie a ł a dygnitarz w im ieniu sułrana doko 

krwaw ej ofiary. W ślady Padyszacha 
w stępowali w tedy i niżsi d y g n ita rz e , 
w iem  , czy w szy scy , ale sam jednego p
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F r a n c u z i  dają się we wszystkiem 

naśladow ać i chcą być naśladow any­
mi, bo pochlebia to ich dumie narodo­
wej. W jednej tylko rzeczy są wie­
cznymi malkontentami i chcieliby tyl­
ko drugich naśladować. Mamy tu  na 
myśli konstytucye. Na dw a lata przed 
upadkiem  cesarstw a głoś nem było we 
F rancy  i w ołanie: wolność jak  w Au- 
s t ry i ! Ze wtedy liberalna konstytucya 
austryacka idąca w niejednym  kierunku 
o wiele dalej niż inna starsza europejska 
konstytucya tak  bardzo podobała się 
F ran cu zo m , w  tern nie było nic dzi­
w nego, Napoleon III nie by ł jeszcze 
w tedy m onarchą konstytucyjnym  w 
całem tego słowa znaczeniu, bo nie 
posiadał m inisterstw a przed parlam en­
tem odpowiedzialnego. Dopiero Olliwier 
stworzył taki gabinet i w tedy prze­
stano w ołać: wolność jak  wT Austryi, 
ale przestano o to wołać może tylko 
dlatego, że nie było na to czasu. 
W iadomo bowiem, jak  krótko rządził ga­
binet 011iviera, jak  rychło  po jego po- 
w ołaniu w ybuchła katastrofa wojenna, 
k tó ra zmiotła z widowni nietylko ga­
binet parlam entarny lecz naw et tron 
cesarski. Dziś F rancuzi w o ła ją : dajcie 
nam  taką konstytucye jak  tu re c k a ! 
Tak woła" jeden organ republikański, 
więc nie można go posądzać o paro- 
djowanie dawnego hasła  francuskiego, 
o prosty żart dziennikarski. Co naj­
więcej przypuścić można, że ten organ  
zrażony ostatniem i nieporozumieniami 
miedzy senatem  a izbą deputow anych 
szyderczo o z w ał się w ten sposób, 
ażeby zwrócić uw agę, że naw et kon­
sty tucya M idhata baszy określa wy­
raźnie, kto ostatecznie uchw ala budżet, 
że przew iduje kolizyc, których nie 
przewidzieli autorowio konstytucyi 
francuskiej. Z takiem szyderstwem w y­
kazyw ał niedawno znany bonapartysta 
Mitchell wyższość konstytucyi tureckiej 
nad francuską. Czy to wszystko było
powiedziane na żart, albo na seryo, 
nad  tern rozwodzić się nie będziemy, 
bo to jest pew nem , żc w  tej chwili 
konstytucya francuska nikogo nie za­
dawala. Eepublikanie stojąc u steru 
m uszą m askować się i u d aw ać , że 
dzieło ich jest dobre, ale w  duchu 
złorzeczą chwili, w  której pow stał se­
nat zawadzający republice na każdym  
k ro k u , grożący jej nieustannie kolizya- 
mi wiodącemi do rozwiązania izby de­
putow anych. W chwili uchw alenia u-

widziałem, który naśladował w tein suł­
tana.

Czy dzisiejszy sułtan tak samo postąpił 
jak jego znakom ity poprzednik, ezy też wła­
sną ręką barami zarznął, tego nie wiem. i 
nie minłern czasu zasięgnąć pewnej wiado­
mości o tern ważuera w dzisiejszych zwła­
szcza czasach zdarzeniu.

W r a c a j ą c  jeszcze do Mekki, żałuję, że nie 
mogę rozpisać się nieco szerzej o komereyal- 
nem charakterze odbywanych do niej piel­
grzymek . a więcej jeszcze o charakterze ich 
politycznym , ale na to nie starczy już dziś 
ani czasu, ani miejsca. Tyle więc tylko je­
szcze powiem, że powodem najliczniejszego 
zebrania się cltodsóia. pielgrzymów w Merce 
na uroczystość kurban-bajramu, jest właśnie 
cześć, jaką muzułmanie oddają tej najwyższej, 
wedle jch wyobrażeń, cnocie, którą Abraham 
skazał, poddając się bez szemrania woli nąj- 

n '"  wyższego swego zwierzchnika, którym dla 
niego był Bóg, a cieniem tego Boga na zie­
mi jest każdy prawy następca kalifów, Pa­
dyszach. Jemu więc każdy prawowierny śle­
pe winien jest posłuszeństwo.

Nic podlega wątpliwości, że w tym du­
d n i będą zgromadzonym dziś w Mece tłu­
mom prawili nauki ulemowie i derwisze, ale 
czy wspomną coś o nadanej świeżo konsty­
tucyi —  o tem wątpić się godzi.

W Konstantynopolu odbywać się będzie 
uroczystość kurhanu przez trzy dnf. Przez 
ten czas znowu cała Tureya polityczna, dy­
plomatyczna i administracyjna da capo do 
worków wsadzona, spi sobie spokojnie po 
biurach zamkniętych; a więc prawdopodo­
bnie przez te trzy dni spać będzie i sprawa 
koiiferencyi... Co powie po przebudzeniu się?

•— Ąłłach bill Ir! powiada Turek. Bóg to 
w ie!...

Konstantynopol, 27 grudnia.
)

stawy o senacie bonapartyści jako 
zwolennicy powszechnego głosowania 
protestowali przeciw  ustanow ieniu cia­
ła  ustawodawczego, w  którego skład 
wchodzić mieli najpierw  członkowie 
skazanego na śmierć Zgromadzenia 
narodowego a potem członkowie w y­
brani nie przez ogół obywateli lecz 
przez delegatów gminnych. W tedy 
Cłambctta zawołał: Niech najpierw  po­
w stanie republika a reszta znajdzie 
się później! Cfdzież jest ta  reszta? Kto, 
kiedy i gdzie znajdzie ją, jeżeli dziś 
sam Gambetta nie może znaleść drogi 
wyjścia z kolizyi i robi ustępstw a se­
natowi?

SPRAWY I0IARCHH
— Neue fr. Presse donosi, że p. mini­

ster handlu przedłoży Izbie deputowanych 
Kady państwa po upływie feryj parlamentar­
nych, ustawę ekspropriacyjną. Montays-liccue 
donosi znowu, że p. minister handlu zamie­
rza gwarantować dług w wysokości 1.5 mi­
lionów zł. zaciągnięty przez czeska kolej za­
chodnią.

— Dziennik rozporządzeń wojskowych z
d. 30 z. m. ogłasza Najwyższe pismo odrę­
czne wystosowane do generalnego inspektora 
artyleryi, Nąjd. Arcyks. Wilhelma, które tak 
opiewa: Kochany Panie Kuzynie, Arcyks. 
Wilhelmie! Zaopatrzenie artyleryi polowej w 
nowe działa, postąpiło dzięki niezmordowanej 
gorliwości wszystkich przy tein czynnych or­
ganów, ku wielkiemu Mojemu zadowoleniu, 
do tego stopnia, że uważam chwilę niniejszą 
za stosowną do wyrażenia Mojego uznania 
za wszechstronnie okazaną, skuteczną i pełną 
zasług działalność. Czuję się szczęśliw ym , iż 
na pierwszem miejscu mogą chwalebnie pod­
nieść niezmordowaną skuteczną działalność 
Waszej M iłości; niniejszem tedy wyrażam za 
znakomite zasługi, jakie Wasza Miłość poło­
żyłeś około wojennej gotowości artyleryi po­
lowej a tein samem około całej armi, Moje 
najszczersze dzięki i Moje najzupełniejsze u- 
znamV. W załączeniu do powyższego pisma 
ogłasza Dziennik rozporządzeń wojskowych 
nazw iska w szystk ich  osobistości, które brały 
udział czynny przy zaopatrzeniu arty lery i w 
nowe działa systemu Ucliatiusa i za to zo­
stały odszczególnione przez Najj. Pana. Na 
czele dekorowanych spotykamy nazwisko wspól­
nego ministra wojny hr. Bylandta-Rheidt, 
który otrzymał order korony żelaznej 1 klasy.

— Monitorom węgierskim „Marosz“ i 
„Leitha“ nakazano, ażeby z pod Zemlina 
wróciły do Budapesztu. W drodze do Buda­
pesztu zaskoczyła kra oba monitory, tak, ze 
mogły dopłynąć tylko do Tolnau. I  Pesztu 
wysłano im na” pomoc dwa remorkiery „Kti- 
beck“ i „Magyar. “

SPRAWY ZA&RAMCZfiE
(Francya i Niemcy.)

Dzienniki niemieckie, które nietylko w 
każdym kroku rządu francuskiego, ale nawet 
w wypadkach prywatnej natury chciałyby 
widzieć objaw nienawiści ku państwu nie­
mieckiemu, podniosły w ostatnim czasie kil­
ka nieznacznych okoliczności i zajść do znacze­
nia pierwszorzędnego, nadając im charakter po­
lityczny. Korespondent Pol. (Jor. wręcz od­
mawia tym wypadkom doniosłości, jaką im 
niemieckie dzienniki przypisują. 1 tak pisząc 
o procesie wytoczonym przed trybunał han­
dlowy departamentu Sekwany pomiędzy pa­
nami Pliilippart i Krlangerem, dzienniki te 
wyraziły zdanie, że ostatniemu zaszkodziła 
narodowość niemiecka. Twierdziły nawet, że 
w wystosowanej przeciw niemu skardze zro­
biono mu z tego zarzut, -że jest poddanym 
niemieckim. W tem wszystkiem, pisze wspo­
mniany korespondent nie ma ani słówka pra­
wdy a to z tej prostej przyczyny, że w pro­
cesach komercyalnych ustawa nie zezwala wcale 
na skargę publiczną a zatem i pismo takie 
nie mogło istnieć nigdy. Zresztą cała ta spra­
wa najmniejszej nie miała styczności z po­
lityką. Był to jedynie spór czysto komerey- 
alnęj natury pomiędzy dwoma cudzoziemcami 
Belgijczykiem i Niemcem — spór w którym 
żywioł francuski żadnego nicmial udziału. 
Ów rzekomy chauyinizm patryolyczny, 0 któ­
rym wspominały niektóre dzienniki, jest zatem 
jodynie płodem ich fantazyi. Niepowodzenie 
jakiego tu doznała muzyka Wagnerowska w 
wielkim koncercie, przypisują pewne dzienni 
ki również nienawiści Francuzów ku Niem­
com. Należy sobie przypomnieć, że za cesar­
stwa, kiedy jeszcze żadna chmurka nie zasę­
piała dobrych stosunków między Krancyą a 
Niemcami, Tunnhauscr w wielkiej operze naj­
mniejszego nie miał powodzenia. Dowodzi io 
tylko, że muzyka Wagnera nie może się w 
Paryżu podobać i kwita. Jeszcze jeden za­

szedł wypadek, którego charakter również 
został całkiem spaczony. Pewien bankier nie­
miecki zażywający wielkiej reputaeyi, tak 
piszą wspomniane dzienniki, nie znalazł wstę­
pu do pewnego koła paryskiego. To może 
być prawdą, ale trzeba było dodać że to, co 
spotkało Niemca, przytrafia się także bardzo 
często Francuzom i że często dystyngowane i 
znane osobistości towarzystwa paryskiego nie 
znajdują przyjęcia w kołach, którym się przed­
stawiają. Wypada mi jeszcze pomówić o wa­
żniejszej sprawie wystawy paryskiej. Uwagi, 
do jakich sprawa ta pewnym dziennikom dała 
pochop, nie należy brać jako prawdę. Trzeba 
się było przedewszyskiein zastanowić nad tem, 
żo już sam fakt wystawy jest najoczywistszym 
dowodem prawdziwie pokojowego usposobie­
nia rządu i ludu francuskiego. Gdyby ku 
Niemcom żywiono .choć najmniejszą niechęć, 
pocóż by zapraszano ich do Paryża? Gdyby 
sobie życzono wojny, pocóżby się przygoto­
wywano lak wielkim nakładem do między­
narodowych popisów, które słusznie uważać 
można za symbol pokoju? W  Franeyi wywo­
łała przykre wrażenie wiadomość, że rząd 
niemiecki zdecydował się niebraó udziału w 
wystawie paryskiej. Równocześnie rozeszła 
się pogłoska, że niektórzy przemysłowcy nie­
mieccy chcą swe produkta w półurzędowej 
i że tak powiem w prywatnej przesłać dro­
dze na wystawę. Rząd francuski, nie zgodzi 
się na takie życzenie, gdyż sprzeciwiałoby 
się to względom na rząd niemiecki, którego 
decyzya byłaby w ten sposób udaremnioną. 
Rząd * francuski okazuje się więc bardzo o- 
ględnym w obee rządu niemieckiego, trzy­
mając się reguły, że obcy wystawcy pozo­
stają w bezpośredniej zależności od oficjal­
nego deleggata, mianowanego przez rząd, 
pod którego władzą pozostają. Ponieważ zaś 
rząd niemiecki nic mianował z swej strony 
żadnego komisarza wystawy, więc też nie 
może być wystawców niemieckich. Dodać 
jeszcze należy, że decyzya zapadła w Berli­
nie i tem większy wywołała tu niesmak, im 
bardziej Francy a uważała sobie za zaszczyt 
i obowiązek przyjąć wystawców niemieckich 
w Paryżu z największą kurtoazyą. Liczni po­
dróżni przybywający z Niemiec do Paryża, na­
pełniający każdego dnia hotele i promenady, 
giełde, toatra, mogą się sami najlepiej prze­
konać, że Paryż jeszcze ciągle jest metropola 
świata par vxcdlence. Mogą nadto skonsta­
tować, że w Franeyi wszyscy, począwszy od 
prezydenta republiki a skończywszy na osta­
tnim w y r o b n i k u  i wieśniaku szczerze pragną 
pokoju i jedynie w rozwoju handlu, przemy-
Słll i rolnictwa npnirujij* drogę^dc^ po jfreto Wcl-
nia strat, jakie kraj poniósł w ostatnim cza­
sie. Dla tego też myśl wystawy, tego dzieła 
pojednania, uspokojenia i pracy znajduje naj­
większa syiiipatye w wszystkich, warstwach 
społeczeństwa francuskiego. Zresztą prace przy­
gotowawcze uskuteczniają się już z wielkimi) 
zapałem, cało legiony robotników są zajęte. 
Nadchodzące z wszystkich stron wiadomości 
dowodzą dostatecznie, że pokojowa myśl Fran­
eyi wszędzie została dobrze zrozumianą i że 
wytawa "zostanie uwieńczoną moralnym i ma- 
teryalnym rezultatem.

(Jubileusz cesarzu Wilhelma.)
Podaliśmy już tegraficzną wiadomość o 

obchodzie 701etuięj rocznicy wstąpienia do 
armii cesarza niemieckiego Wilhelma i o mo 
wach jakie przy tej sposobności wygłosił ksią­
żę następca tronu i sain Jubilat. Obecnie po­
pijemy "obie te mowy w tłumaczeniu Czasu 
dosłownie, jakkolwiek bowiem nie zawierają 
one nie, co by miało stosunek z rozgrywają­
cymi się obecnie wypadkami, zawsze przecież 
zasługują jako dokument współczesny na za­
rejestrowanie.

„Najjaśniejszy, najpotężniejszy Monar­
cho, najłaskawszy Cesarzu, Królu i na­
czelny wodzu ! Po raz to pierwszy stają przed 
W. 0. K. Mością przedstawiciele armii nie­
mieckiej z pokojowo radosnej przyczyny. Idzie 
tu o wspomnienie dnia, w którym niezapo­
mniany Ojciec W. C. Mości, Cesarz Fryderyk 
Wilhelm III, przed 70 właśnie laty w chło­
pięcym jeszcze wieku przyjął Go w szeregi 
swego wojska, wojska które miało wkrótce 
znaleść w W. 0. Mości wzór wszystkich cnót 
żołnierskich, twórcę tego nowego porządku, 
który w walce i zwycięstwie miał podnieść 
sławę Prus a wielkość Niemiec na nowo i 
silnie utwierdzić.

„Dziesięć lat upłynęło od chwili, kiedy 
podczas ostatniego obchodu tego dnia miałem 
zaszczyt wyrazić W. C. Mości wraz z życze­
niami armi pełną czci miłość i niezmienne 
zaufanie wojska i ludu pruskiego dla swego 
Cesarza. Dziś przy pomocy Bożej przychodzimy 
do wyrażenia tego pięknego uczucia, którego 
ojczyzna nasza tale długo nadamio wyczekiwała 
i za niem^ tęskniła, dziś przychodzimy w imie­
niu niemieckiego wojska, w imieniu zjedno­
czonych szczepów, wyrazić podziękowanie za 
wszystko dobre, jakie WCMość armii swojej 
wyświadczyć raczył i uczcić w naszym Cesa­
rzu zwycięzkiego wodza, odnowiciela i po- 
muożyciela państwa. A jeśli rzucimy okiem 
na początek wojskowego zawodu WCMości, 
to spostrzeżemy, że owe czynności młodocia­
nego wieku WCMości związane z największą 
potrzebą Prus i ostateeznein ich podniesieniem,

były przygotowaniem do czynów, które hi- 
storya uznała za nierozłączne z WCMości imie­
niem. Wierny dawnym słowom zechce W. C. 
Mość z powodu nowo ożywionych wspomnień 
wojen pruskich, przypisać cześć temu tylko, 
którego łaskawa pomoc była z WCMośeią i nami 
wszystkimi. Nie godzi mi się czyny te wy­
mieniać z osobna. Ale uszczęśliwieni błogiemi 
następstwami, jakie z nich wpłynęły, stajemy 
z żywą nadzieją i spokojną odwagą wobec 
przyszłości. Silnie złączona i każdego czasu 
do obrony ojczyzny przygotowana armia nie­
miecka, jesl bezpieczną przystanią dla naszej 
wolności i jedności, od czasu zaprowadzonych 
przez WCMość urządzeń, które zrazu uzdolniły 
tylko armię pruską do wypełnienia jej zada­
nia, teraz od ostatniej straszliwej wojny stały 
się wspólnem dobrem całego narodu. A jak 
w owym groźnym dniu, kiedy naglił napad 
nieprzyjacielski, książęta i ludy niemieckie 
zgromadzili się dla obrony ziemi ojczystej i 
najwyższego dobra około WCMości, walczono 
ufając w silne i roztropne przewodnictwo 
WCMości z całą ofiarnością i pogardą śmier­
ci, aż nakouiec ze wszystkich walk tych po­
wstało państwo niemieckie w nowym blasku ; 
dziedziczna korona cesarska zdobyta przez 
WCMość na arenie zwycięstwa, tak i teraz 
lud niemiecki spogląda z wesołą nadzieją je- 
dnozgodnic na swego króla i naczelnego wo­
dza, życząc z wdzięczną miłością i wierno­
ścią, aby Bóg raczył WCMość długo jeszcze 
zachować, jako stróża i obrońcę pokoju i dla 
szczęścia ojczyzny.

Na to odpowiedział Cesarz:
„Jeżeli wszyscy ci panowie, których tu 

obecnie w dniu dzisiejszym mam przyjemność 
widzieć, zgadzają się z uczuciami, które syn 
mój obecnie wyraził, mogę się za szczęśli­
wego uważać i dziękuję wam za to.

Cofając się pamięcią w chwilę, w której 
przed siedemdziesięciu laty wszedłem do ar­
mii, wspomnieć muszę o okolicznościach, w 
jakich to nastąpiło; gdyż od tej chwili, kie­
dy mnie mój w Bogu spoczywający ojciec 
wprowadził do armii, było przez cały ciąg 
niego życia aż do chwili obecnie sprawionej 
mi radości, pierwszem mojetn uczuciem, po­
korne składać dzięki kierownikowi losów na­
szych.

Stanowisko moje przyniosło z sobą, że 
większa cześć mego życia poświęconą była 
armii. Winienem przeto wdzięczność wszy­
stkim tym , którzy mi towarzyszyli w mojej 
karyerze wojskowej i wspierali moje usiło­
wania, a których zawsze zachowani w pa­
mięci, gdyż. w a le c z n o ś c i ,  p o ś w ię c e n iu  i wy­
trwałości armii zawdzięczam stanowisko, ja ­
kie dziś zajmuję. -

Od Farbelinu aż do najnowszych świe­
tnie ukończonych wojen, niezatarte przecho­
wane są czyny braudebursko-pruskiej armii, 
w rocznikach historyi świata, a czerń się 
stały Prusy, stały się głównie przez swoją 
armię.

Was, panowie! co dziś wobec mnie re­
prezentujecie moją arm ię , proszę, abyście 
wszystkim, których tu przedstawiacie, złożyli 
moje podziękowanie, które tein bardziej jest 
zasłużone, iż przez czas długi ciągle będąc 
w nąjbliższem zetknięciu z armią, przekonać 
się mogłem o ich usposobieniu i duchu, któ­
re są waszein dziełem i którym powiodło się 
wraz" z wojskami niemieekiemi odnieść wiel­
kie zwycięstwo i stworzyć jedność Niemiec 
i armię niemiecką.“

(Ile formy Salishurego.)
Dzienniki podają treść programu reform 

dla prowineyj słowiańskich, wypracowaną 
przez markiza Salisburego. Program ten, któ­
ry miał być przedmiotem obrad konferencyi 
zawiera następujące punktu: a) Dla S e r ­
b ii status (pto ante betlum , z następującemi 
w arunkam i: Turcy ustępują z granic serb­
skich , a Serbowie z zajmowanych pozyeyj 
T urcyi; wzajemna zamiana jeńców wojen­
nych ; amnestya powszechna; Tureya oddaje 
na rzecz Serbii Mały Zwornik, Drina zaś bę­
dzie granicą między Bośnią a Serbią, b) Dla 
G ż a r n o  g ó r y :  przydzielenie do niej od Her­
cegowiny Szaranca, Drobnika, Piwy, Banjana 
i Kułaezyni; od Albanii prawego brzegu Ma- 
rycy i jeszcze niektórych miejscowości i na­
reszcie portu Spuczu. Za nabyte w ten spo­
sób nowe terytorya ks. Mikołaj płacić będzie 
roczny podatek sułtanowi, przy którym też 
pozostaje władza zwierzchnia nad Czarnogó­
rą. c) Dla Bo ś n i  i i H e r c e g o w i n y :  auto­
nomia miejscowa, z generał - gubernatorem 
chrześcijaninem, wybieralnym co lat p ięć ; 
Porta obowiązuje się przystąpić natychmiast 
do zawarcia umowy z powstańcami (którym 
amuestyę zapewnia) względem zaopatrzenia 
ich w materyał budowlany dla odbudowania 
zniszczonych mieszkań, tudzież w bydło i to 
wszystko, co jest potrzebnem dla obrobienia 
i zasiewu pól ;■ do pierwszych zaś żniw Porta 
obowiązuje się utrzymywać swym kosztem 
powracających emigrantów, którym zasiłki 
pieniężne wyznaczać i rozdzielać między nimi 
będzie komitet mieszany, złożony z chrze­
ścijan i muzułmanów. Komissya zaś europej­
ska będzie miała pieczę nad spełnieuien po­
wyższych warunków. Ilość ciężarów i poda­
tków z ziemi będzie wyznaczaną przez ko­
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missyę miejscową. W tych miejscowościach, 
gdzie cała ludność zwykle nosiła broń . bę­
dzie to ]>ozanionem i nada! jak Turkom, tak 
i chrześcijanom: lecz kun.  gdzie tylko sami 
Turcy broń noszą, nastąpił’ ma natychmiast 
rozbrojenie, d) Dla B u ł g a r y i :  powszechne 
rozbrojenie ludności tureckiej i wydalenie 
Czerkiesow ; wymiei/unie kar najsurowszych 
na tych wszystkich, którzy mieli udział w rze­
ziach i wynagrodzenie pokrzywdzonych Bułga­
rów bądź ze strony rządu tureckiego badź z ma-

winowajców; rewizya wyroków sadów 
tureckich i amnestya powszechna dla w szy ­
stkich Bułgarów skazanych przez sady tu­
reckie do więzen lub na wygnanie • •■ntnno 
mia miejscowa administracyjna, usuniecie z 
uizędow urzędników tureckich i inst-ihcva 
urzędników miejscowych, wybieralnych, któ­
rzy tez wyznaczać będą ilość należnych po­
datków; język miejscowy jako urzędowy w 
trybunałach i admimstraeyi; organizowaniu 
policji miejscowej zamiast tureckiej; wojska 
tureckie (regularne) skupione być nuda 'wy­
łącznie tylko w miejscach warownych; ge- 
nerał-gu bernator chrześcijanin, wybierany na 
at pięc. Wszystkie te, reformy wprowadzone 

byc mają pod kontrolą Europy Itóroj Tur- 
cya obowiązana podlegać. Komisya między­
narodowa ma stanowić o sposobie kontrolo­
wania. Obecnosc Ozerkiesów w Tureyi euro­
pejskiej uznana za niemożliwa.

(Dwulicowość brjtańska).
Winę niepowodzenia konferencji stam­

bulskiej pfzjjusują Piet. Wied. Anglii! „Ona 
to dodaje Tureyi odwagi, ona zachęca, ją 'b. 
oporu przeciw żądaniom mocarstw.“ Ależ 
zdawałoby się przeciwnie, że Anglia jest naj­
gorliwszą orędowniczką programu konferen­
cyjnego, że ona w akcji dyplomatycznej objęła 
dotychczasową rolę Rossyi. Piet. Wied. uwa­
żają jednak działalność Anglii za obłudę i za­
pytują1 >.Bto tu oszukuje a kto jest oszuki­
wanym? Czy lord Beaconsfield oszukuje mar­
kiza Salisbury, czy ten ostatni angielskiego 
premiera , czy też obadwaj wspólnie konty­
nentalną Bu ropę t Wiadomości, jakie nas do­
szły osobną drogą z wiarygodnych źródeł, 
pozwalają nam odpowiedzieć kategorycznie na 
to pytanie. Cieszymy się, mogąc skonstatować, 
że markiz Salisbury działał zupełnie szczerze 
i rzetelnie, i że okazał się godnym potom 
kiern swego wielkiego antenata lorda Burlei- 
gha, doradcy królowej Elżbiety. Ale szanowny 
delegat brytański na konferencyi stambulskiej 
został wprowadzony w błąd przez naczelnika 
gabinetu St. James. Podczas gdy lord Bea­
consfield na naleganie reszty członków gabi­
netu udzielił markizowi Salisbury najrozle- 
glejsze pełnomocnictwu, polecił potajemnie sir 
Henrykowi Elliotowi paraliżować działalność 
Salisburego, namawiać Porte do oporu i przy­
spieszyć ogłoszenie konstytueyi, aby udare­
mnić ' prace konferencyi w samym ich zaro­
dzie. Elliot z energią zabrał się do wypeł­
nienia tej instrukcji, tuk bardzo odpowiada­
jącej jego życzeniom. Oto wyjaśnienie uporu 
Porty, niepowodzenia konferencyi, obalenia 
Mehmeda Kużdi baszy, mianowania Mithada 
baszy W. Wezyrem i ogłoszenia konstytueyi 
w chwili zagajenia oficjalnych obrad konfe­
rencji/ 1 . . ,

Tak piszą Piet. W ied ., a zdanie ich po­
dziela cała prasa rossyjska, która nic przypu­
szcza, aby Turcya nie mając przyrzeczonej 
pomocy angielskiej odważyła się stawie czoło 
objawionej woli Europy. Ale czy podu ma z 
drugiej strony przypuścić, aby lord oiilisbmy 
nie znał intencyj swego rządu ! A jeże i je 
zna, w takim "razie odgrywa tylko komedyę 
i nie zasłużył sobie wcale na uznanie ze strony
prasy rossyjskiej.

których osiedleni tu niedawno 
rozboje,. ^  ^ „ j^ h a ją  głównego brać udziału

(S tosu n k i w T essalii)*
Korespondent Pol. Cor. donosi pod dniem 

20 grudnia zVolo: Niebezpieczeństwo wojny 
z Rossyą nakłoniło rząd turecki do powołania 
do broni tak w naszym okre°‘u jak i n całej 
Tessalii tak zwaną M iihafeza> (gwardyę naro­
dową czyli pospolite ruszenie) to jest, wszyst­
kich zdolnych do noszenia broni a nie nale­
żących dotąd do armii. Władze lokalne roz­
dają wszędzie broń na rozległą skulę. 
W trzech obwodach elasońskim, “kryskim i 
farsałskim rozdano pomiędzy familie maho- 
inetańskie 6(151 karabinów systemu Henry. 
Martiniego wraz z odpowiednim zapasem anni- 
nicyi. To samo miało miejsce i w innych 
odleglejszych okręgach. Broń tę rozdziela rząd 
Po największej części pomiędzy starszych 
osiadłych w miejscu Muzułmanów, którzy 
będą niejako tworzyli nieruchomą straż kraju. 
ATojska regularne w Tessalii zostały w osta­
tnim czasie wzmocnione kilku pułkami, które 
przybyły z Bośni i i Hercegowiny. Stało sie 
to z przyczyny niebezpieczeństwa grożącego 
ze strony Grecy i. Nagle przyszedł z Konstan­
tynopola rozkaz, aby większa część wojska 
stojącego załogą w " Tessalii 'wysłać droga 
ni orską do Konstantynopola. Rozkaz ten j n£ 
się spełnia, tak że wkrótce w Tessalii nie bo­
dzie innego wojska, jak baszibożuey i zaopa­
trzeni w ostatnim czasie w broń cywilni Mu­
zułmanie. Okoliczność ta nabawia wielkiego 
strachu grecko-chrześcijańską ludność, gdyż

Czerkiesi n |e 
i, nowo się 
zbrodnie w

sic rozpoczną. Złodziejstwa, mordy 
na nowo s ŁvSKe][ciego rodzaju już teraz z każ­

dym dniem ( 
w mieście ni 
uia. Rząd turę

coraz bardziej się mnożą. Nawet 
nie jest się pewnym życia i mic- 

ećki nie może czy nie umie wy- 
Dlu tego też Grecy zamio- 

- .. tym obwodzie wysyłaj 
S/e do patryarchy. w Konstantynopolu,

postarałsie

■ Hoczyńeów- ma _ 
krye,. Krm obwodzie w ysyłają now e pety-

aby
o rozbrojenie mahometańskich 

""" 'łnbYwateli i wydalenie z kraju Czcrkie- 
wspoio o usharżają się na ciężkie rekwizy- 
sów. Na j nadużycia władz i proszą pa-

" m y -  ’

■ K u łg siry a ig d zie  je j  g ra n ice?)
(Co , i i * i  i i vNfasz stu-mbiilski korespondent ) przesy- 

A! f,,istemijące ciekawe uwagi w kwe- 
Bułgaryi: Wobec żąda- 

administrucyjnąj auiouo- 
Anglia w porozu-

!u nam następ

Stji S S w ad zen ia  
ma żJl u, któreBułgin-yb
111 !* '• u" z*Rossyi P°stawiła jako jeden z głó- 
111 i. Warunków reform w chrześcijańskich 
wny?iucyacli Tureyi europejskiej, a ńa które 
Porta oodołmo dobrowolnie nigdy się nie 
yowlzi 'warto poznać. jakie to granice wy­
znaczała tej Bnłgary i sumiz Bułgarzy, i w 
■ i'/ .-ńnsób rozwiązuj;;, jednę z najtruduiej-

?h kwestyj terytoryalnycli ?

z najstarszych idiomatów słowiańskich i naj- 
pierwszy ze wszystkicli, co posiadał pismo, 
alfabet i literaturę* bo na ten język ze wszyst­
kich słowiańskich najpierwej przetłumaczone 
zostało pismo św. przez słowiańskich aposto­
łów Cyryla i Metodego z Saloniki, którzy też 
pierwsi alfabet słowiański wynaleźli. W uży­
ciu jest on po dziś dzień u większej części 
szczepów słowiańskich, a w języku staro- 
bnłgarskim odbywa się dotąd liturgia kościel­
na u wszystkich Słowian obrządku Wscho­
dniego.

Po tej
Bułgar Macedon
roz mina,

krótkiej 
do 

i m ówi. ze
im granicami objęta Bułgaryu

szyc.

G-anety Kotońskiej, że właściwej Buł- 
o-i.r yi szukać trzeba tam, gdzie zaszły krwa-

Przypomń.mjn. że na to pytanie odpo- 
niiał już gen. Iguatiew korespou-

we^sceny ostatniego powstania.
mogło , że Rossya autonomia admi-

Zdaw ać by 
:e Rossya autonom ią adn 

B u łgaiy i ograniczyć by chciała

Gazeta Lwowska

■ ie. Wl°''.
nistracyjną _ 
na te jedynie okolico.

Bułgarzy dalej idą w tej mierze, a przy- 
najiniiięj chcieliby pójść dalej. Inni inaczej 
znowu na to pytanie odpowiadając, chcieliby 
polityczne a raczej administracyjne granice 
Bnłgaryi mieć oznaczone kościelnemi grani­
cami bułgarskiego Exarchatu. Ale Bułgarzy i 
tein nie byliby, zdaje się, zadowoleni. Tak 
przynajmniej wnosić by można z artykułu, 
umieszczonego w Courrier d'Orient, a opa­
trzonego podpisem : Iiulyar macedoński. Opu­
szczając wstęp tego artykułu teoretyczno-et- 
liologiczny, któryby może próby ściślejszej 
krytyki nie wytrzymał, przystępuję od razu 
do właściwego przedmiotu.

Otóż wiec Bułgar ów macedoński, opie­
rając się na swojej teoryi etnologicznej, twier­
dzi. że ta cześć półwyspu Bałkańskiego, czy­
li Tureyi europejskiej, która dawniej zamie­
szkaną była i jest jeszcze przez Bułgarów, a 
więc Bułgaryą nazywać sie winna, następu­
jące ma ściśle oznaczone i naturalne grani­
ce: od północy Dunaj, idąc od ujść jego do 
morza Czarnego w górę, aż po za Widdyń : 
od strony północno - zachodniej granice' te 
stanowi linia, która prowadzi od spływu Ti- 
moka z Dunajem granicami Serbii aż do 
Niżu; od zachodu stanowi ja linia, która, 
oiejmując zachodni brzeg Morawy bułgar­
skiej, łączy sie z Drynern, wypływającym z 
jeziora Ochrydy, a w przedłużeniu sięga aż 
to  ztodeł Bielicy, która wpada do Bystryey; 
od strony południa stanowi ta Bystryca na­
turalną granicę Bnłgaryi; począwszy ztąd, 
można Archipelag, z wyjątkiem półwyspu 
Dbalcydejskiego, uważać za dalszy ciąg połu­
dniowej granicy Bnłgaryi, od Saloniki aż do 
mos; od południa - wschodu granica jej nie 

da się tak ściśle oznaczyć, ale nie rozmijając 
Sl? z prawdą, można ją określić linią, która 
począwszy od Enos, a prowadząc nad Ar- 

jL in  do st. Stephauo, małego po rei- 
... Czarnego morza, zdąża uąjprzód za bie­
g am  Marycy, następnie'/.a Ergeni, p r/od le­
p i  Prz°z Lule-Burgas, Bunar-Hissar, Welikę, 

u gopele, Macurę i Blacc. Gd strony wsclio- 
u wreszcie stanowi morze Czarne naturalna 

^'adicę Bnłgaryi.

sie n^!l̂  ^ rab  '*nul ta określony, powinien 
ie.o-o *zywa® Bułgaryą, ponieważ mieszkańcy 
te o-o ' Przeważnej liczbie Bułgarami. Prócz
wedle f,0,nnn;twszy dokumentu historyczne, 

uorych nazwa Bnłgaryi należy sie te- 
krajowi. ■

dywersji wraca nasz 
c w osty i tery to ry al nego 

powyżej oznaczone- 
. „  „ może na trzy

części byc podzieloną: na północną (środko­
wa i dolna Mezya), zachodnią, (starożytna 
Macedonia), i na południową (starożytna Trą­
cym). Ponieważ zas vvszystkie te ziemie za­
mieszkują w pizeważąjącej liczbie Bułgarzy 
rzeczą przeto byłoby słuszną, ażeby wszyst­
kie do Kxarcha_tu Bułgarskiego należały. Tym 
czasem tak nie jest. Bardzo znaczna ich 
część usuniętą została z tego Exarchatu, pod 
pozorem, że ludność w nich mieszana.' J t 
ona tam rzeczywiście mięszaną, "ale w ta... 
sposob, ze żywioł slowianski we wszystkich 
przeważa nad greckim.

Autor aitykułu wydicza eparchije, znaj 
dujące się w kiąju bułgarskim i wymienia 
ich trzydzieści cztery. /  tych należą tylko 
22 do Esarchatn bułgarskiego; składaja się 
one bowiem z ludności czysto bułgarskiej; 
dwanaście pozostałych eparchii, które autor 
artykułu pô  nazwisku wymienia, wykluczone 
zostały z E.\arch.atu bułgarskiego, ponieważ 
w llich więcej nieco zamieszkuje Greków, niż 
w poprzednich, ale nigdy tyje, żeby doró­
wnywali Bułgarom. W cpareltarcie np. K.»- 
sztura G-ecy stanowią zaledwie */40 całej 'u- 
dno.ści, a po więksy.ei części nazywają Gę * 
oni Grekami dopiero od kilku lat, dzięki u- 
siłowaniom komitetów, które miały za cel 
zggreczenio Bułgarów macedońskich.' Najwię­
cej jeszcze Greków znajduje się w eparchiaeh. 
położonych nad morzeni czarnem i Archipe­
lagiem. Ale i tam zamieszkują oni tylko po 
miastach portowych, gdzie handlem się tru­
dnią, wsie zaś osiadło są prawie wyłącznie 
przez Bułgarów, którzy i w tych eparchiaeh 
większość ludności stanowią. Czyż dla tego, 
że miasta portowe zaludnione są przez Gre­
ków, mają całe eparchie należeć" do greckie­
go, fanaryockiego kościoła? Tak zapytuje Buł­
gar macedoński, i pociesza się w końcu na­
dzieją, że po przywróconym pokoju, i wy­
darte te eparchie przywrócone również zosta­
ną na łono bułgarskiego Exa.rc.katu, jak tego 
sprawiedliwość wymaga. Nie żałuje sobie 
nasz Bułgar macedoński! Spojrzawszy na 
mapę i pociągnąwszy granice, jak on je dla 
Bnłgaryi zakreślił, przekonamy się, że wcale 
przyzwoity kawał Tureyi Europejskiej odkroił 
dla Bułgarów.

(Stosunki n a  K re c ie .)
Pozorny spokój, jaki panował od kilku 

tygodni na wyspie Krecie, został zakłócony 
w ostatnich dniach w pożałowania godny 
sposób. Wszystkie usiłowania znakomitych 
.(retoiiczyków. pisze korespondent Pol. Corr. 
i Onucy, czynione w Petersburgu celem za­
pobieżenia nadużyciom, jakich się dopuszcza­
ją władze tureckie, nie odniosły najmniejsze­
go skutku. System administracyjny pozostał 
niezmieniony. To też potrzeba było tylko 
błahego powodu, aby sprowadzić konflikt. 
Zarząd wilajatowy nie zadowolił się ściąga­
niem" podatków przypadających na ten rok. 
ale postanowił ściągnąć i zaległe podatki. 
Ponieważ jednakże pomiędzy ludnością pa­
nuje wielka bieda, więc poborcy podatkowi 
mają trudne zadanie i w wielu miejscach 
zdołali zaledwie połowę tych podatków -wy­
brać. Z drugiej strony znów położenie pań­
stwa jest równie trudne i nie dziw, że Porta 
coraz większe stawia żądania do kieszeni 
swych poddanych. Dla tego Reuf basza przed­
sięwziął już kilkakrotnie militarne egzeku­
cje podatkowe. Dotąd Grecy nie odważyli 
stawić wojsku oporu. Jedynie w obwodzie 
Lnkia, którego mieszkańcy od dawna zaży­
wali sławy dzikich rabusiów, stawiono opór 
wojsku wysłanemu na egzekucję. Wywiązała 
się z tego walka, która trwała kilka dni. Jest 
faktem, że wojsko wysłane na egzekucję ni­
czego nie dokazawszy wróciło z kilku ranny­
mi do domów. Jakkolwiek rząd usiłował 
całe to zajście pokryć tajemnicą'’, to jednak 
wiadomość o tein tu dotarła i wywołała dość 
wielkie w zburzenie umysłów pomiędzy ludno­
ścią grecką. Zresztą zdaje się, wypadek ten 
nie będzie miał dalszych następstw. Z Aten 
ciągle jeszcze nadchodzą ostrzeżenia przed 
jakimkolwiek nierozumnym krokiem; nadto 
nadeszła wiadomość, że tamtejszy komitet 
kreteński przedłoży konferencyi stambulskiej 
meinoryał. To też w obecnej chwili nie mo- 
z.ia się, jeszcze spodziewać wybuchu powsta­
nia. Mimo to Reuf basza koncentruje wojska 
w Siaki i i Eakii i zarządza wszelkie środki, 
aby na każdą ewentualność być przygotowa­
nym. Eortehę są zupełnie uzbrojone i znaj­
dują się iv stenie obronnym. Załogi zostały 
znacznie wzmocnione. Z Top-Hane przysłano 
tn iv przeszłym miesiącu cztery baterye. W  
Sfakii stoi sześć batalionów redyfów, dwa 
bataliony nizumów i .jednaG pół baterya. Nad­
to organizacja mahometańskiej "gtAardyi na_ 
rodowej postąpiła już znacznie naprzohS 
że z wiosną te wojska nieregularne beda już" 
gotowe do boju. Nie zapomniano także V  o- 
laronie wybrzeża. Oficerowie inżynieryi pra­
cują nad ustawieniem bateryj na sześciu punk­
tach. Ekonomiczne stosunki wyspy są dość 
niekorzystne, wywóz w ubiegłym leeie i w 
jesieni był mały, to też dochód z ceł był w 
tym roku znacznie mniejszy aniżeli w ro­
ku 1875.

kn

mu
przem aw iają za tom  miejscowe 

yy A > ws i ,  rze k , strum ieni i gór.
Połii l155* 1 Wz® *G  ° d  w schodu na zachód, od 
lir ? la Północ, na całej tak oznaczonej 
P zestrzim i, napotykam y wszędzie B ułgarów , 

a io d  jedno lity , językiem , zwyczajem , oby- 
( zajem i charak terem , k tó ry  pow sta ł ze zlania 

S łow ian  z Bułgaram i. Gi B u łg arzy , a 
w łaściw ie W ołgarzy , przybyli w końcu VI 
w ieku z nad W ołgi, i podbili po kolei osia­
dłe n a  tej ziem i z daw ien daw na różne szczepy 
Ołowian, k tórzy silniejsi liczbą, ale nie zorga­
n izow ani wojskowo, ulegli m niej licznej, ale 
w ojennej drużynie B ułgarów  i nazw ę polity ­
czną przyjęli od sw oich zdobyw ców ; n a  od- 
w ió t zaś ciż zdobyw cy, jeżeli sam i n ie  byli 
ISłowianami, lecz ho rd ą  ta tarską, ja k  tw ie r­
dzą n iektórzy , ulegli znow u w pływ ow i prze­
w ażnej liczby podbitych S łow ian i w krótkim  
bardzo czasie sam i się. zosłow ianili, zacho­
w ując jednak  nazw ę polityczną Bułgarów , 
czyli W ołgarów .

Jakoż i język icli po dziś nazyw a sie 
najczęściej językiem  bułgarsk im , (staro-lmł- 
yarshi jasikj, chociaż to  najczystszy, i jeden

z ctyia 4 stycznia 1877.

( R u m u n i a  w  o b c e  k o n s t y t u c j i  t u r e ­
c k i e j ) .

Ogłoszenie konstytueyi tureckiej sprawiło 
według Tayblattu bardzo nieprzyjemne wra­
żenie w Bukareszcie. Artykuł 1 konstytucji 
mówi, że państwo tureckie obok właściwych 
posiadłości składa się. z „uprzywilejowanych 
prowincyj," które wraz z tamteini tworzą nie­
podzielną całość i pod żadnym pozorem od 
niej odłączone być nie mogą. Artykuł traktu­
jący o prerogatywach sułtana postanawia, że 
sułtan „szefom uprzywilejowanych prowin­
cyj “ udziela inwestytury stosownie do przy­
wilejów, jakie \V. Porta przyznała tym pro­
wincjom. Dalej postanawia konstytucja tu­
recka, że wszyscy mieszkańcy niepodzielnego 
państwa bez różnicy wyznania noszą nazwę 
Ottomanów.

Do uprzywilejowanych prowincyj zalicza 
konstytucja widocznie także Rumunię. „Ksią­
żę Karol tytułowany jest „szefem11 a Rumuni 
nazwani „Ottomanami.11 Wszystko to oczywi­
ście bardzo nie podoba się. w Bukareszcie, i 
Rumunia ma być zdecydowaną odrzucić sta­
nowczo konstytucję. Znajdujemy się więc w 
przededniu groźnego kontiikiu z Porta, który 
już od chwili objęcia W. Wezyratu przez 
Mi dli a ta baszę, był przewidywany; wiadomo 
bowiem, że Midhat zamierza leiinieze pań­
stwa na nowo ściślej połączyć z Turcya. Or­
gan ministerstwa Bratiano, lium anul, pisze o 
tem; „W obec lojalnej i prawie przychylnej 
postawy Rumunii dla Tureyi, w sposób w 
jaki konstytucya turecka traktuje nasz kraj, 
jest po prostu napaścią, której naród rum uń­
ski nie może znieść, obojętnie. Sprzeniewie­
rzylibyśmy się naszym obowiązkom, zapo­
mnielibyśmy o naszych prawach i godności, 
gdybyśmy pozwolili Turcji na to wstawienie 
naszego kraju między prowincje tureckiego 
państwa. Rząd zachwiani jest tym gwałto­
wnym napadem na prawa i godność naszego 
kraju. Sprawa ta będzie przedmiotem rady 
ministrów, i nie może być inaczej rozstrzy­
gniętą, tylko tak, jak tego nasze prawa i sta­
nowisko między państwami europejskimi wy­
magają/ 1

K R O I I K A
—  M i a s i o w a n l a .  Na polecenie wła­

ściwych kollegiów profesorskich dozwolono dr. 
Ludwikowi Gum  p lo  w i e ż o w i  objąć prywatną 
docenturę ogólnego prawa państwowego na 
wszechnicy gradeckiej, a drowi Emilowi God­
l e w s k i  emu na podstawie uzyskanej na 
wszechnicy Jagiellońskiej w Krakowie renin 
leyendi prywatną docenturę fizjologii roślin na 
11 n iwersy tecie. Iwo wskim.

— M ianow ania i p r z e n i e s i e n i a  
w  a r m i i .  W rozerwie inteiidantury wojsko­
wej mianowani akcesistami ochotnicy jednoro­
czni: Stanisław S c l i a t z e l  z pułku piechoty 
nr. 30, Grzegorz T o r s k i  z pułku piec-h. nr. 
30 i Zdzisław W y s o c k i  z pułku piech. nr. 
80,- wszyscy trzej przy zakładach wojskowej 111- 
tendantury we Lwowie, oraz Wojciech Roda-
k i e wi c z ,  w Preszburgu.

W rezerwie wojskowych oddziałów farma­
ceutycznych przeniesieni-' elew . n o m  i oi 
wicz z apteki szpitala garnizonowego nr. 1 w 
W ie d n iu  do takiejźe apteki nr. 14 we Lwowie, 
i akcesista S tan isław  P a w ł o w s k i  z apteki 
sz. garn. nr. 14 we Lwowie do taldejże apteki 
nr. 15 w Krakowie.

—  D y r e k c j a  k o l r i  K arola L udw i­
ka przysyła nam uwiadomienie, że kom unikacja  
z stacjami kolei Odesskiej z dniom dzisiejszym
znowu o tw arta  została. .

* Wczoraj rano zglos 1
p. K. pod 1. b 
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raz w pogoń za złodziejom i za śladem wska­
zanym przez ludzi dogonił go na staeyi kolejo­
wej w Kamienobrodzie. Znaleziono przy nim 
skradziony weksel i 8 zł. 70 et. Złodzieja spro­
wadzono koleją napowrót do Lwowa i oddano 

- polioyi.
* S t r a ż  p o l i c y j n a  aresztowała wczo­

raj znanego złodzieja Piotra Romanowskiego za 
kradzież szalu handlarce Deborze Nik w sieni 
domu pod 1. 9 przy ulicy Owocowej ; tudzież 
Pawła Siweńkę włościanina, który przed dwo­
ma tygodniami skradłszy bratu swemu w Msza­
nie! kożuch wartości 20 zł. wałęsał się po 
mieście.

* % n a lc x io n e  p i e n i ą < l* c .  Pan Jan
Skwarczyński, słuchacz praw, i pan Kazimier 
Zdański, uczeń gimnazjalny złożyli w policy: 
40 zł. w hanknotacli, które znaleźli dnia 30 
z. m. na trotuarze przccl kantorem „Sokal et 
Lilion“ przy ulicy Hetmańskiej. Znaleźne ofia 
rowali na fundusz ubogich. Właściciel tych 
p i e n i ę d z y  jeszcze się nie zgłosił.

* U o r o ż k a r z  n r .  2 1 5  złożył w po- 
lieyi złotą hrasleto zgubioną w jego dorożce 
Braslcta ta jest zapewne własnością niewia­
domej pani, którą dorożkarz ten we wtorek wie 
czór na kolej odwiózł.

* P o d e j r z a n a  n ł a s n o ś t * .  Chune 
Kram, subjekt handlowy, złożył w polioyi li­
chtarz mosiężny, który ran chciał sprzedać nie­
znajomy chłopak. Chłopak prowadzony do poli- 
cyi uciekł mu po drodze.

— P o m n i k  F e l i c y a n a  l l a r i d .  
Paryska Liberie jako organ ostatnich żyjących 
jeszcze Saint Simonistów, ogłosiła była przed 
kilkoma tygodniami składkę na pomnik dla 
niedawno zmarłego kompozytora Felicyana Pa­
nda. Przed kilkoma dniami redakeya tego dzien­
nika otrzymała od ministerstwa oświaty i 
sztuk pięknych zawiadomienie, iż skarb publi­
czny dostarczy swym kosztem marmuru na ten 
pomnik, minister Waddington zaś osobiście 
wziął udział w składce posyłając na ten cel 
100 franków. Czytelnicy przypomną sobie, że 
pogrzeb cywilny Felicyana David dał był pier­
wszą pobudkę do zajść w parlamencie francu­
skim, które sio skończyły przesileniom ministe- 
ryalnem i upadkiem Dufaure’a.

— W  p o d r ó ż  n a  o  l» n l o  z i e m i  
wybrał się w tych dniach z przystani wene­
ckiej okręt wojenny włoski (Jhristoforo Co- 
lonibo. W Erindisi nabiy-rzc jeszcze ten okręt 
węgla, następnie przę® kanał su ośki wypłynie 
z morza Sródzioęńiiego i zwiedziwszy wybrzeża 
Wschodnio,-t?z'-atyckie i amerykańskie, po dwóch 
~Xiiou przez cieśninę Uibraltarską wróci na 
morze Śródziemne.

  Uyrlfc Ikrac i C otrclly  w Mar­
sylii zgorzał w tych dniach do szczętu.

— Trzęsienia ziem i trzykrotnie czuć 
się dały d. 20 grudnia po godz. 7 wieczorem 
w Taszkeneie.

—  n a j w y ż s z o  g m a c h y  n a  z i e  
m i .  Niemcy sprawdzili w ostatnich czasach 
że wieża kościoła św. Mikołaja 
której budowa ukończoną została przed dwoma 
laty, jest najwyższym budynkiem na ziemi, ma 
bowiem 144 2 metrów wysokości. Po niej idzie 
kościół św. Piotra w Rzymie (143*5 m.j, wie­
ża strassburska (142-1 m j piramida Gheopsa 
w Grizeli (13 / m,j, kościół św. Szczepana w 
Wiedniu (136-7 m,) i t. d. Wieża tumu kolon 
skiego, gdyby była wykończoną według planu 
miałaby wysokości 150 metrów.

— O sam obójstwie! generała  
U r b a n a  zawierają dzienniki wiedeńskie na­
stępujące telegraficzne szczegóły: (jenerał wsiadł 
w dzień nowego roku przed południem do fm 
kra i kazał się wieźć do wojskowego szpitala

„i.... woźnica wystrzał W ł4 (\ TTTA _

te odwiedziny, 
do godz. 1

nigdy
2.5

nie goszcząc jak 
min. 25. Właściciel winiarni w 

dzień tego „jubileuszu11 ofiarował gościowi swe­
mu puliar kryształowy, z którego wychylił jego 
zdrowie; gość jego, jak zawsze, i tym razem 
na pięć minut przed wpół do drugiej zakoń­
czył swo dziowięćtysięczno setne trzydzieste dru­
gie odwiedziny w jego winiarni.

t  Zm arli w ostatnich dniach: w Ber­
linie, wydawca czasopisma M agazin fur (lir 
Literatur des Audandes , radca Leonard Leh- 
feld; w Muranie poeta niemiecki Emil Knh, 
przeżywszy lat 49; w Danii najznakomitszy od 
czasów Oelenschlacgera poeta duński Paludan 
Muiller, przeżywszy lat 69: w Crow-Nest pod
Bradlimlem baronet Tytus Salt, zasłużony oko­
ło przemysłu angielskiego wprowadzeniem doń 
alpaki, przeżywszy lat 73.

— Wegetarianie angielscy za­
wiązawszy niedawno Stowarzyszenie, odbyli przed 
kilkoma dniami w Londynie walne zebranie, po 
którem nastąpiła uczta w Peoples Cafe, jednej 
z restauracji w dzielnicy Churchyard. Uczta 
składała się z samych jarzyn i owoców, a mia­
nowicie z 13 potraw roślinnych, 7 rodzajów 
słodkich pasztetów i puddingów i 6 rodzajów 
kompotów. Za napój podawano tylko wodę i 
mleko, ponieważ wegetaryanle wstrzymują się 
nietylko od mięsa, ale także od wszelkich pły­
nów alkoholowych, a rygoryści z pośród nich 
nawet od palenia tytoniu. W  czasie uczty p rze­
wodniczący miał mowę, w której podniósł, iż 

togo głównie powodu dostąpił godności pre­
zydenta londyńskiej Dietetic - Reform - Sociely 
ponieważ ani razu w życiu nie miał w ustach 
mięsa, co więcej, nigdy nie miał na sobie ma- 
teryi pochodzącej z zwierzęcia, a nawet obuwie, 
kalosze i rękawiczki sporządza sobie z materyj 
oślinnyeh.

Tester Lloyd umieścił cl. 2 b. m. wstępny 
artykuł, w którym wzywa ministerstwo spraw 
zagranicznych, ażeby ujęło się za poddanymi 
austryackimi wyznania mpjżeszowego, którzy 
muszą w Rumunii znosić rozmaite prześlado 
wania.

O s ta t n i e p o s i e d z e n i e  k o n f e r e n 
cyi  zapowiedziane jest na dzisiaj. Reprezen 
tanci Porty udzhL dzisiaj stanowczej odpo 
wiedzi na pro pozy cyc mocarstw. Jeżeli od 
powiedź będzie odmowną, S a l i s b u r y  i I- 
g u a t i e w  natychmiast opuszczą Konstanty­
nopol. Tymczasem pełnomocnik angielski czyni 
jeszcze wszelkie zabiegi, aby skłonić Fortę 
do ustępstw. W poniedziałek zaraz po trze- 
ciem posiedzeniu konferencyi udał on się. do 
YV. Wezyra i w rozmowie swej z nim kładł 
nacisk na to, że interesem Tureyi jest przy­
jąć propozycje mocarstw. W. Wezyr odpo­
wiedział, że w kilku punktach może ustąpić, 
odrzuca jednak wszystkie warunki sprze­
ciwiające się godności Tureyi. Warunki te 
podał wczorajszy nasz telegram. Porta od­
rzuca stanowczo projekt utworzenia żandar- 
nioryi międzynarodowej, zakres działania ko- 
missyi kontrolującej i powiększenie teryto- 
ryalne Serbii. Punktu te uważa po prostu 
za niekwalifikująeo się do dysknssyi. A je ­
dnak dwa pierwsze ż tych punktów są naj­
ważniejsze bo w nich mieści się g w a r a n c y  a.

G U S P O M M M i H A N D EL

W drodze usłyszał woźnica wystrzał w powo­
zie, a gdy wkrótce stanął przed szpitalem i o 
tworzył, drzwiczki ujrzał generała krwią zbro­
czonego i już nieżywego. Przyczyną, samobójstwa
była ru ina majątkowa. Feldm arszałek porucznik 
baron Urban, który już od wielu lat był eme­
rytem, W r. 1848 dowodził w Siedmiogrodzie 
a w r 1859 był komendantem Werony

— O  W i e l b i e n i  j t o ż a r z c  donosi 
telegram pazyski. W nocy na 31 grudnia zgo­
rza ła  w ie lk a 'fabryka św iec stearynow ych firmy 
Delapeliier et Tuvó w S ain t-D en is pod Pary­
żem, k tó ra  za tru d n ia ła  180 robotników . Szkoda 
w zupełności pokryta ubezpieczeniami, w ynosi 
blisko pó łtora  m ilona fr. Przyczyna w ybuchu 
Ognia dotąd nie wyśledzona.

— B rak pracy w Ameryce Z 
Nowego Jorku, otrzymała Ncit. Ztg. następują­
ce doniesienie: Tale smutne nastały tu stosun­
ki dla rzemieślników i wyrobników, iż biedni 
ei ludzie gromadami całemi codziennie zgłasza­
ją się. w biurach policyjnych domagając się, a- 
żeby ich zamknięto razem z włóczęgami i rze­
zimieszkami w domu poprawy, byle tylko mieli 
dach nad głową i kawałek chleba! Zdarzają 
się też ciągle wypadki rzeczywistej śmierci gło­
dowej. Pomimo to wychodźcy z Europy przyby­
wają tu nieustannie, a pomiędzy nimi nawet 
ludzie, którzy nie mogą mieć teraz w Ameryce 
najsłabszych nawet widoków zdobycia sobie u- 
trzymania.

— Osobliwszy jubileusz obcho­
dzony był w tycli dniach w Berlinie. W dniu
21 grudnia 1851 r. o godzinie wpół do 1 w
w południe pewien kupiec tamtejszy po raz 
pierwszy przyszedł był do restauracji i winiar­
ni Bekera jako gość, i od tego dnia przez 25 
lat codziennie o tej samej godzinie powtarzał

O Ruob na galh-yjsklch lcolc 
jaeh  żelaznych utrzymał się na wysoko­
ści przeszłego tygodnia; również c e n y  zbo­
ża i produktów nie doznały w ubiegłym ty­
godniu wielkiej zmiany; mianowicie płacono 
za 100 kilogramów pszenicy 9*75 zł. do 10*75 
zł. żyta 7*75 zł. do 8*50 zł. jęczmienia 6 zł.
do 6*75 zł., owsa 6 zł. do 6*30 zł., kukuru-
dzy 5*20 zł. do 6*50 zł., grochu kuchennego 
7*50 zł. do 10 zł., grochu pastewnego 6*30 
zł. ch» 7-50 zł., fasoli 7*75 zł. do 8*75 zł.,

>lnku 7 żl. do 7 2 5  zł., wyki 5*75 zł. do 
6*25 zł., koniczyny 55 zł. do 80 zł., tymot­
ki 31'42 zł., kminku 48 zł. do 50 zł., rze­
paku zimowego 17*75 zł. do 19 zł., Inianki 
10*75 zł. do 11 zł., nasienia konopnego 9*20
zł. do 9*30 zł., za 10.000 litroslopni spi­
rytusu 30*75 zł. w. a. Ruch towarowy na ko- 
lyi K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
togodniu włącznie z transportem przewozowym 
ogółem około 20.600.000 kilogramów i 4608 
sztuk bydła. Nu tę cyfrę transpo rtu  składały 
sic: zboża różnego rodzaju około 6,400.000, 
maki i w yrobów  mącznych około 410.000. 
nasion olejnych około 300.000, drzewa bu­
dulcowego, desek, gontów i t. p. około 651.000, 
nafty i wosku ziemnego około 215.000, J  
rylnsu około 90.000, jaj około 428.000, wę­
gli około 2,809.000 kilogramów. Na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież około 215 
sztuk nierogacizny i 2453 koni. Ruch towa­
rowy na kolei L w o w s k o - C z e r n i  o w i e c  
k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu ogółem 
7,127.200 kilogramów i 3771 sztuk bydła 

czego przypada na ruch ku zachodowi 
5,971.800 kilogramów, 417 sztuk wołów, 
3347 szluk nierogacizny i 7 sztuk różnego 
bydła, zaś na ruch ku Wschodowi 1,155.400 
kilogramów. Transporty składały się: ze zbo­
ża różnego rodzaju 2,551.900, mąki i wyro­
bów mącznych 67.200, produktów zwierzę­
cych 51.000, drzewa budulcowego, opalowe­

go i desek 2,360.200, wapna 10.000, węgli 
kamiennych 426.100 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary i bydło. Ruch to­
warowy na kolei A r o , y k s i ę c i a  A l b r e c h ­
ta wynosił w ubiegły,,, tygodniu włącznie 
z transportom przewozowym i z dowiezioneini
przez inne koleje towarami ogółem 1,898.929 
kilogramów i 82 sztuk bydła. Transporty 
składały się: ze zboza różnego rodzaju 37.076, 
mąki i wyrobów mącznych 22.607, nasion

Ciekawy epizod znajdujemy w korespon­
dencji A. A. Ztg. z Pery z 25 grudnia, 
jako przyczynek do pierwszego posiedze­
nia konferencyi z 23 grudnia. Sayfet 
basza zagaił, jako wiadomo konferencję od­
czytaniem inemoryału, w którym p "’*+n o 
świadeza, że wprawdzie Im i-hmm yutn  z r. 
1856, nie został wykonanym, co sama 
przyznaje, atoli główną tego przyczyną 
było ustawiczne mieszanie się. i intrygi mo­
carstw obcych, w skutek których w państwie 
powstawały ciągłe nieporządki i paraliżowały 
siły Porty. Atoli wobec tego wielkiego wyi 
padku — tu właśnie dało się słyszeć 101 
salw, ogłaszających konstytucję — mocar­
stwa prawdopodobnie nie będą się upierały 
przy warunkach, któroby naruszały cześć i 
niepodległość Tureyi. Na to powstał lord Sa­
lisbury i rzekł: „Quant an passe, nous sa- 
rons ce quc cous vales; mais quant a Vare­
nie, nous mus prions de ne pas nous empe- 
cher (iaccomplir notre onirre de p a ix u. (Z 
przeszłości wiemy, coście warci; ale co do 
przyszłości prosimy, abyście nam nie prze- 

spełnie nasze dzieło pokoju.)
jeZell autentyczne, określają

dla Serbii demonstracyę. Rzecz miała się jak 
następuje: Generał N ik  i ty  n wydał rozkaz, 
według którego ochotnicy rossyjscy podlegać 
mają serbskiemu ministerstwu wojny. Rossya- 
rtie nie chcą się poddać temu rozkazowi. 
C z w a r t y  b a t a l i o n  o c h o t n i k ó w  r o s -  
s y j s k i c h  zażądał 31 z. m. od księcia M i­
l a n a  w y d a n i a  c h o r ą g w i ,  aby z nią wró­
cić do Rossyi. Książę Milan odmówił wyda­
nia, zasłaniając się nieobecnością ministra 
wojny. Po południu tego dnia zebrali się ofi­
cerowie rossyjscy u pułkownika Me z en  i n o ­
w a i uchwalili, że Rossyanie za t r z y  d n i  
w t a k t y e z n y m  p o r z ą d k u  w y m a s z e r u -  
j ą  ze S e r b i i ,  jeżeli nie otrzymają samo­
dzielnej komendy, tak jak 
Mezeninów zakomunikował 
k i ty  n o w i  i K a r  c owi .

było dotychczas, 
tę uchwałę N i-

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ

•szkadzali 
Slow a te,

stanowisko lorda Salisbury w obco Porty.

Nowego ; opało-olejnych 230, drzewa budulc, . „
wego 623.032, nafty i wosku ziemnego 405, 
spirytusu 4.820, jaj 1315, piwa 4.345, kości 
3650, soli 52.725. żelaza 12-772, kamieni
60.000 kilogramów, na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 36 sztuk wołów i 46 
z tuk nierogacizny.

OSTATNIA POCZTA

Korespondent londyński (luz. Kol. pisze, 
że projekt okupacji Bnłgaryi przez korpus 
belgijski wyszedł pierwotnie od Fraucyi. Ko 

Lała ponosić Ihiłgarya po 
gwarancją sześciu mocarstw. Austrya i' Nieni 
ey odmówiły udziału swego w tej gwaraneyi 
Turcja oświadczyła ponownie, że nie godzi 
-się na okupację w żadnej formie, ofiarowała 
się natomiast podpisać protokół, w którym 
zobowiązałaby się do przeprowadzenia relbrm

Według telegramu Tagblattu 
T u r c y  wszystkie pozycje swoje
ni se m

Alexinaezii zaczynają się wynosić.

opuszczają 
. pod I) ż u 

j na lewym brzegu Morawy. Także 
aczu zaczynają się wynosić.

Tolit. Corresp. donosi w liście z Kon
stantynopola, że w Dywanie tureckim panuje 
wielka eliwiejność zdań i objawia się niezgo­
da. Korespondent twierdzi, że łatwo może 
przyjść do niinisteryalnego przesilenia nad 
Bosforem, i że w takim razie M i d l i a t  ba­
sza mógłby się widzieć zniewolonym do zło­
żenia wielkiego wezyratu. Midliat jest prze­
ciwnikiem wszelkich ustępstw, gclyby więc 
uledz musiał swym kolegom, opuściłby nie­
zawodnie Dywan.

Według telegramu Biura Koresponden­
cyjnego k o n t r p r o p o z y c j e ,  któremu ̂  1 ur- 
cya odpowiedziała na program konferencyjny,
sa następujące*. 1) Porta skłoniłaby się do
nadania Bułgaryi gubernatora chrzescijanslue-

i uczyniłaby t o samo nawet dla Rośni i 
Hercegowiny, zwłaszcza, że nie sprzeciwia sie 
to konst-ytucyi,, . j ., która bez różnicy wyznania 
dała równouprawnienie wszystkim Ottomanom,

guber-

Najj. Pan udzielił (1. 2 b. m. posłucha­
nia pomiędzy innymi : pp. wielkiemu ko­
niuszem u, generałowi ks. Th u rn  i Taxi s ,  
państwowemu ministrowi wojny fnip. lir. 
R y l a n t - R h e i d t  i namiestnikowi Dalmacji 
generałowi broni br. R o d i e z o w i .

ale . . .  me obowiązuje się wcale, aby ^ 
nator ten m u s i  ad być zawsze chrześcijani­
nem- 2) Porta odrzuca wszelką okupaeyę cu­
dzoziemską. 3) porta skłania się, aby Dryna 
była graniczną rzeką między Turcyą a Ser­
bią, 7ąda w.szakże natomiast, aby wszystkie 
serbskie twierdze zostały zniesione, i aby Ser-
fia zwróciła Porcie koszta wojny. 4) Na re­

gulację granic czarnogórskich zgadza się Por­
ta; gotowa jest nawet ustąpić Czarnogórze 
zatoki Spuez, ale pod tym warunkiem, że 
Czarnogóra (która dotąd uchodziła za państwo 
niezawisłe) wejdzie w stosunek lennej zale­
żności do Tureyi. Jak więc widzimy, kontr­
propozycje tureckie są właściwie o d r z u c e ­
n i e m  w s z e l k i c h  ż ą d a ń  k o n f e r e n c y j ­
n y c h .

Wedluug Tagblattu urządzili o ch  o t n i cy  
r o s s y j s c y  w B e l g r a d z i e  nieprzyjazną

W i e d e ń ,  4 stycznia (Tel. pryw.) 
Dzienniki poprzestają dziś w  s p ra w ie  
w sc h o d n ie j  na zapisaniu faktu, że w 
sytuacyi nastąpiło z n a c z n e  p o g o r ­
s z e n i e  i że P orta  d o t ą d  nie przyjęła 
™*ograinu konferencyjnego.

Polit. Corr. zapowiada o d p o w i e d ź  
s t a n o w c z o  o d m o w n ą  T u re y i .  Ta- 
kiejże treści telegram  otrzym ała Neue 
freie Presse z P e te rs b u rg a .

Presse donosi, że Disraeli zamierza 
podać się do d y m i s j i  w razie, gdy­
by przyszło do w ybuchu wojny między 
Rossyą a Turcyą.

Tagblatt donosi, że w P aryżu  o- 
głoszono b a n k  f r a n k o  - h o l e n  d e r -  
s k i  i dom P h i l i p p a r t a  za u p a d ł e .

W  edług Presse p r z e d ł o ż e n i a  
u g o d o w e  będą dopiero w  m arcu 
wniesione do Rady państw a. Tym 
sposobem R a d a  p a ń s t w  a obradow a­
łaby aż do lata.

Konstantynopol, 4 stycznia. 
Agence Hanas doniosła wczoraj wie­
c z ó r : O b a w y  z m n i e j s z a j ą  się. 
Ogólne usposobienie bardziej poj e ­
d n a w c z e .  Wielki w ezyr M idhat basza 
odwiedził wczoraj niemieckiego i wło­
skiego posła, przed którym i wyrażał 
się w tonie pojednawczym. Turcy ju ­
tro zapewne n ie  o d r z u c ą  f o r m a l n i e  
propo/yeyj m ocarstw , a m ocarstwa 
nawzajem zdają się skłaniać do pe­
w nych małych ustępstw. Następnie 
rozpoczną się nazajutrz znowu roko­
w ania i prowadzone będą regularnie. 
J e s z c z e  n i e  u p a d ł a  n a d z ie ja  po­
kojowego rezultatu.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

W yka* osób zmarłych
w czasie od 1 Igo do 20go grudnia 1876 r. 
Dokończenie. — 21Roizala Paraszczak, córka 
murarza 1. 12, przez zagorzenie. — 22 Anto­
ni Hałupka, czeladnik lakiernicki, 1. 60, przez 
zagorzenie. — 23. Józef Paraszczuk, syn mura­
rza, 1. J 2/12, przez zagorzenie. -— N. Cliristmann, 
córka murarza, I. I a/i2 > Przez zagorzenie. — 
25 Anna H ałupka,

1. 48, przez 
Paraszczak, dziecię murarza
kiego

29.
19,

żona czeladnika lakiernic- 
zagorzenie. — 26. Antoni 

, 1. 6, przez zago­
rzenie. — 27. Dorota Paraszczak, dziecię mu­
rarza, 1. 11, przez zagorzenie. — 28. Emilia 
Zielińska, córka szewca, 1. ’J/I2, na ospę. — 

Julia Bielikowicz, żona e. k. urzędnika, 1. 
na gruźlicę płuc. — 30. Józef Kalitowski, 

dziecię zarobnika, 1. 4 , na ospę. — 31 Kata­
rzyna Białowąs, wdowa po obywatelu miasta, 

zapalenie płuc.-— 32 Tekla Wróblew­
ska, szwaczka, 1. 50, na gruźlicę płuc. — 33 
Zofia Torska, żona woźnego, 1. 41, na wadę 
serca. — ' 34. Eugenia Longschamps. córka u- 
zędnika kolei, 1. 3 , na płonnicę. — 35. Kla-
a Askinasi, córka faktora, 1. 5 , na p ł o n n i c ę .  
— 36 Edward Steinberg, dziecię czeladnika, 

kowalskiego, I, 24/12, na ospo. — 37. Kazimi- 
ra Wagner, żona prywatyzującego, 1. 38, na 
raka macicy. — 38. Chaje Dwojra Priver, dzie­
cię fryzyera, 1. I n a  ospę. — 39. Józef Richter, 
syn zarobnika, 1. 4, na płonnicę. — 40. Micha­
lina Urbańska, córka piekarza, 1. 5 , na ospę. 
— 41. Marya Miczkowska, dziecko szewca, 1. 
5, na płonnicę, — 42. Józef Kaizor, syn wdo­
wy, 1. 4, na ospę. — 43. Aloizy Mayer, eme­
rytowany urzędnik, 1. 83, ze starości. — 44. 
Anna Mazurkiewicz, dziecię zarobnicy, 1, 3’/2 
na ospę. —  45. Marya Bor, córka zarobnicy,
1. 8, na ospę. —  46. Karol Pursehel, były 
szynkarz, 1. 73, na zgorzelinę krtani. —  47. 
Bronisława Szatkowska, dziecię zarobnika, 1.

8/12, na ospę. — 48. Franciszka Dymińska, 
dziecię rzemieślnika, 1. 9/12, na ospę. — 49. 
Berta Triller, żona byłego fabrykanta sody, 1. 
28, na gorączkę połogową.



Przyjechali do Lwowa
Dnia 4 stycznia 1877.

H otel Z o rźa .
Pp. S. hr. Dunin z Głąboldej. J. kr. Koziebrodzki 

z Piotrowiee. S. hr. Potocki z Brzeian. J. kr Pruszyń- 
ski z Rossyi W. Czechowicz z Glinny. L. Rychlicki 
z Bronicy. H otel A n g ie lsk i.

Pp. S. Brykczyński z Pacykowa. A. Królikow­
ski z Królewca. D. Kuuaszowski z Perekos. K. Russa- 
uowski z Wołynia.

H otel K ra k o w sk i.*
Pp. E. Lang z Brzuchowea. A. Mayer z Wer- 

ehołki. H otel Langa
Pp. W. Podolski z Wybranówki. P. Suchodol­

ski z Tomaszowic.
Odjechali ze l.wowa

K- B z o w s k i  do Krakowa. -  T. Dournant do 
Krakowa. -  W. Kunszteter do Kijowa. -  K Łuka- 
siew.cz do Chocim,rza. -  E. Milewicz na Wołyń _  
W. Puzyna do Martynowa. -  M. Woronow do Bro­
dów. — A. Zakrzewski do Wiktorowa. — J- Zawadź 
ki do Zarwamcy.

W  y  h a *
w o k. urzędzie lo tery jnym  Lwów w yciągniętych w g ^  iu

"  7 8 64  3 6  6h
N astępne c iągn ie   p rzypadają  w dniu

31 stycznia 1877

skim  

17 i

.M e t e o r o l o g i c z n e
1 dnD 3 stycznia .1877, godz. i  rano. £

Psychrometr suchy 2 
Prężność pary 5 3B arom etr T S O pm ue ^

Psychrometr wilgo| lie jo .  Wiatr NW.2.
Wilgoć 94 /«• 7f  ,  ostatnich 24 godzin. - 
Ozon 5. Opad W mm. '  _ o . 9oi?nl

70P.

OZOn \^ p taU in" 'po ;'v io trzą  -2 '2»R in .
P Barometr idzie w gore.

z dnia 4 styeziua- 
Barometr 734 07. m

PsychyomeO' '^ . '^ ^ r / .c n ic  5. Wiali
Wilgoć 84°/,,
Ozon 3- opiwl « „Wi0t,.z.| 4 .0..RTempo.a tu .a  -

idzie w gón 
>77. godz. 7 rano. 
Psychrometr suchy 5 

4'0UC. Prężność pary fi’5 
W iatr SW2 

z ostatnich 24 godzili.

0"U.
nim.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P rzy c h o d z ą  do Lw o w a .

Z  K ra k o w a : o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy): o godz. 10 min. 35 przed południom (po­
ciąg mieszany).

Z C z e rn ie w ic e : o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 popołudniu 
(pociąg mieszany).

Z  S ta n is ła w o w a : (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg' nr 2 ): o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4):

Z P o d w o lo c zy s k : (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy): o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z P o d w o lo c zy s k : (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 miii 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 iu i n 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lw o w a .
Do K ra k o w a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do C ze rn io w ie c : o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany): o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie G minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
G min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

P o ry  niniejszego rozkła d u  ja zd y odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w  P e szcie  odpow iada 

godz. 12 m. 20 we Lw ow ie.

Cennik lw ow skiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
Lwów, dnia 3 stycznia 1877.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.'

2 .  L i s t y  z a s l .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w. a,

„ 4•/. „ .
n „ „ 5°/0 okresowe

Banku hip. galie. 6°/0 w. a.

3. L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. ■
Listy dłużnie g. Z. kr. wł. 0°/(l w. a.' 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i Buków. 6%  los. w 15 lat. ł  
Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. J2

„ „ 6°/u w. a. w 30 lat.

4 . O hligi za 100 zł.
Indemniz. galie. 5°/0 ni. k. . . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/,, w. a.

5 . L o sy  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

6 . M o n ety  .
Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor . . . ,
P ó łim p e ry a ł.....................
Rubel rossyjski srebrny .

papierowy
10 0  m a re k ” n ie m ie ck ich  .
Srebro . .....................
Kupony w srebrze . . . . .

płacą | żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. ct.
201 25 203 50
109 — 111 50
211 75 215 _
211 — 215 —

83 83 80
70 50 77 50
83 — 83 80
80 50 87 50

91 50 92 50

90 10 91 20

82 50 83 50
90 — 92 —

14 10 _
18 50 20 --

5 80 5 90
.5 84 5 90
9 92 10 05

10 05 10 25
1 70 1 80
1 52 9, 1 54 V

(51 — (52
111 50 113 50
111 113

. „• i  c  I  d  .V w  i  e  d  e  ń  s  k  i  e  i .
S , dnia 29 grudnia 187G. *

płacą, żądają.,  i ) p iK  P t tń H iw u .
i., i iw Państwa w banknot. Jednolity dług 1 

inftj-Jistopaą -

j J S p K ń * * "  *
t & ś ż . y - . i1839 piąta czese 4°/0 .

]S54 po 2*>0 złr.. .
I8G0 p<> 500 złr. 5°/u .
1800 po 100 złr. r><>/„ . . _
1804 (z premią) po 100 złr. 130 
1804 „ po 5() /„]'!•

42 lir. ans.

60.10 
GO .50

GO.25 
G0.G5

Losy z rc

Renty
L isty  zastaw.

Como }>o
domen mństw. po 120

05.85 (50.—
65.85 66 .—

202.50 203,50
262.50 203,50 
105.75 100.75 
HO.— 110,50 
118.— 118,50

130,50
129.50 130.— 

24,50 24.75

/M ' ’y.i"skarb, zwrotne 1878 5«•/’,
renU zrw ^iiaod jaM l^k : / / (  \ ^

i .  O td ig u e y e  iiidemn. 5"/„ za 100 złr

140.-
97.25

140,50 
97.40 

.95

Czech 
Bukowiny 
Galicy i ■ ■
Niższej Austryi
Hiedmiogredu
Wfffi®1 -o' • »’ < o ou

»  i n n e  j > o K y e x k t  p u b l l e u n e
Galie, pozyezka krajowa z r. 1873 O'*/,,  (

4 .  A k e y e .
B ank A nglo-aust. 200-zł. em it. zł. 120 
Jnst. kred. d la  h an d lu  po 100 zł.
Niż.szo-austi'. tow. eskomt. po 500 zł 
Gal. banku hip. p0 200 złr. .
Gal. banku handl. iprz. a 200zł. wpł. 40"/
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł *
Banku narodowego a 000 złr.
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze '
Austr. tow. żeglugi par.po500 zł.m .k 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł ni. k 
Kol. Preszów-Tarn. (w. e, | a 200 zł. w sr 
Półn. kolej po 1000 złr

100 .— 101 .—
80.50 81.— 
82.— 82.50

100.75 101.25 
71.75 7 2 .-
73.50 7 4 . -

68,50 08.75 
132.40 132.60 
0 4 0 .-  0 5 0 .-

• 8 1 8 .-  820!—

 ̂ 3 3 9 .-  r u , ' !  
■ 135.75 136,50

' 7 7 3 .- - !  778.—

płaca, zadają. 
200.25 200.75 
1 1 0 .-  110.50 
2 5 0 .-  2 5 7 .-  

77,50 78.— 
7 5 . -  7 0 -

90.—
100. —

88. -
97.—
9 4 . -
76,50

82.50
86.50 
91.80

9 1 -
106.50

8 9 . -
9 8 . -

77^—
84.75

83.50
8 7 .-
92.20

Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k.
Lwów. Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr.
Tow. kol, żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Koi. węg. gal. a 200 zł. w sr. . .

5 . L isty  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny, w 151., 6“/„
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5"/0 w sr.
Gal.zakł. kr. ziem. Krak. los. w iś  1.0"/,,
» » n » « » W 20 »
n n ?i ti >1 » ^  ^  n & i %

Gal, Tow. kred. w. a. po 4"/g . . ,
- PO 5°/o • • ■
.. P° 5"/, w 37 la­

tach zw rotne..........................
Gal. banku liipot. po (>"/„.....................
Gal. zakł. kred. włość, po 6°/„ . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po G"/„ .

„ „ w 301. wyl. po 0°/„
Banku narodowego po 5°/0 . . .
Węg. tow. ziem. ]>o 5'/2“/„ . . . .

„ Po 5 " / „ .....................................
6 . O b l i g a c j  e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. b"j0 w. a. . 64.25 64.50
Tow. kol. żel. Proszów-Tarnów (w. cz.) .

a 300 zł. 5°/j w srebr.
Kol. pół. po 100 zł. iu. k.

,, „ ,. 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/,, .

II. emisyi . . .
» H ’) 1T III. „

„ „ „ IV. „ . . .
Kol. Lwow.-Czer-Jas. III. emis. a 300 

zł. 5"/„ w srebrze z r. 1805
z r. 1807 .
z u  1808 . .
z r. 1872 . .

Weg. gal. kol. ii 200 zł. 5%  w srebrze .
7. L o sy .

Inst. kred. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Claroao po 40 zł. m. k..........................
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, 111. k.

85.50
96.50

8 6 -
96.75

- . -  5 8 -
99.50 100,50 
9 6 . -  9 7 -
99.50 100.
97.-
96.—
94.—

77.—
77.—
67.—

02. -  62.50

97.50
96.50

77.50
77.50 
08, -

Keglevieha po 10 zł. 111. k.
Losy miasta K ra k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w,
Paliiego po 40 zł. 111. k .....................
Fundaeya szpit. Areyksięcia Rudolf
Salina po 40 zł. 111. k........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 

„ „ „ 50 zł. 111. k. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 
Wiiidischgratza po 20 zł. m. k.

W e k s l e  (na 3 mieś 
Augsburg za 100 zł. w. p. 11.
Berlin za 100 marle w. 11 p. . .
Frankfurt za 100 mark p. . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt..........................
Paryż za 100 fr..................................

K u r s  z  L u ta .
Dukat cesarski men...........................

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-fran k ó w k a ...............................
Rosyjski im p e r y a ł ..........................
Talar związkowy...............................
Srebro . . ...............................

płaca, żądają.
1 9 - 1950

. 14.25 14.75
a. 29.50 3 0 .-
. 30.50 3 1 .-

» . 13.50 14.—
4 3 - 4 4 .-
35.50 36.50

a. 19.25 19.75
. 118.— 1 1 9 -

2 4 .- 24.50
24.75 25.25

aee).
61.30 01.4-1
61.35 (il .50
01.35 01.50
61.35 01.50

. 125.80 126.10
49.95 50.05

5 .9 9 .- 6 .— .—
5 .9 9 - 6 . - . —

10.075 10.085

114.40 114.60

164.25 
31.— 
91 —

104.75
31.50
9.1.50

Z  lw ow skiej Izb y  handlowej i p rze m ysło w e j.
T elegrafow any ku rs  w iedeński.

3 stycznia 1877. ~
Je d n o lity  d łu g  państw a w banknotach .

w srebrze . .
Losy p o życzk i z ro k u  1 8 0 0 ..........................
Akcye banku w ied eń sk ieg o ........................

kredytow ego bez kuponu  
L ondyn  10 funtów  sz te rlin g ó w  . .
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(19 1— 3) J E  *1 y  k  t .

L. 3197. Niniejszem wiadomo się czyni, 
iż w sprawie egzekucyjnej galie. Zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw Micha­
łowi i Katarzynie Baran, o zapłacenie kwoty 
183 zł. 1 ct. z pn., odbędzie się celem ścia,- 
gnienia tej kwoty w tutejszym Sądzie publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod ]. 
13, w Bawię położonej, w terminach dnia 22 
stycznia, 22 lutego i 26 marca 1877 r. ka­
żdym razem o godzinie 10 rano. Bliższe wa­
runki lieytacyi mogą interesowani w dotyezą- 
oyoh aktach w tusądowej registraturze
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Bawa 15 listopada 1876.

(6198 1— 3) <g * j f t.
3- 6098. SBom Brodyer f. f. SBcjirfS* 

9frid)tc toirb befannt gegebon, bań jur 
Pfangnatjmc ber jur bie bciu Sebrn unb 
®ol)norte nad) unbrfaniitcn Sotia M agarew iez 
unb Jędrzej Dritkiewicz beftiiuinten !)■ 3-
Sejdjeibe in ber 2tnijelegenl)eit bc§ Wigdor 
Majer Steinmesser itin Sntabulirmig bedfclbni 
atś (SicientbitTiter ber jRealitdtSautijcile uuter 
9łr. 1005 in Brody: Slbu. ®r. Ornstein junt 
Kurator bejtellt trntrbr.

Brody 31 3u(i 1876.
^18 1 _ 3 )  HunDmadjuug.

3  13.285. ®ir allgcmeiitc £iguibtrung§= 
tagjaljrt unb eDentucU 3Scrgleicf)Stagfaf)rt in 
brr goncurSmajfc beś Dawid Birnberg; 
©d)iuttmaarcn^dnbler§ ang Buczacz, toirb auf 
ben 16 Sanner 1877 um 8 U()r grul), mit 
beru S8eifa|e feftgefeftt, baji biefelbe in ber 
SEan/jlei bed f. t  Sc5trlśgend)teg in Buczacz 
abgebalten Werben wirb, unb baj) bei bcrfrf.
ben ben Sonfurgtjldubigeru bas 3ded)t jujtrljt 
an bie ©telle be§ ©ajjabcrWalterd, bejfen 
©tellbertreterś unb ber SJfitgBeber bes ©lćiu= 
bigeraugjd)ujfc§ burd) jreie 2Bal)( anbere _j- ft= 
joncn ifjreg ®ertrauen§ cnbgittiij jn berujen.

Buczacz 28 SDeccmber 1876.
ft'. f. ©eyirtsrid)tev al§ ftoncurśfotniuijjbr.

(6188 1— 3) E d y k  t.
L. 23330. C. k. wyższy sad krajowy 

wowski podaje w myśl u s taw / z dnia 25 
lipca 1871, 1. 96 J)z. p. p . do powszechnej 
wiadomości, ze w skutek prośby e, k. Pro- 
kuratoryi skarbu o utworzenie ciała tabular­
nego dla parcel, gruntowej w Przemyślu na 
lwowskim przedmieściu pod 1. kat 835 no 
łożonego, w przestrzeni 2849° sążni kwadra 
towych niegdyś Ksawerego Kulikowskiego 
K.aiola Dudy, Antoniego i Anny małżonków

Ma koli011 ów w łasnego, a na rzecz wysokiego 
skarbu wojskowego wywłaszczonego grani­
czącego na północ z gościńcem rządowym, 
na zachód z gruntem niegdyś Piotra Pacła- 
wskiego, obecnie, zaś wysokiego skarbu, na 
południowy wschód i na wschód z grun­
tem Jana Alberfsliofera, obecnie zaś wyso­
kiego skarbu wojskowego, w przemyskim 
powiecie sądowym i w tamtejszej gminie 
podatkowej położonego, e, k. sądowi obwo­
dowemu w Przemyślu poleconeni zostało, 
ażeby tenże wygotował projekt otworzyć się 
mającego ciała tabularnego, któryto projekt 
w tymże c. k. sądzie obwodowym przejrza­
nym być może, a od dnia 1 lutego 1877 za 
księgę gruntową uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od dnia 1. lutego 1877 po­
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu, 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe ciało tabularne do 
księgi g r u n t owe j  wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, 
ograniczone na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

R ów nocześn ie  wzywa c. k. sąd k ra jow y  
w sz y s tk ic h , k tó rzy b y

a) na zasadzie praw przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego nabytych, 
domagali się zmiany wpisanych tanrże sto­
sunków własności i posiadania bez różnicy, 
czy zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub

sprostowanie oznaczenia
ieruchomości, lub połączenie ciał hinotecz- 
ycli, czyli też w inny sposób nastanie ma

przepisanie, przez 
nier
n3---> --y-- —  - i>puM>u nastąpię ma.

b) już przed dniem otwarcia ’nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tei luli 
na jo.)_ częściach nabyli prawa zastawu słu­
żebności lub mno prawa do opisu hipoteez- 
nego pizjdatne, o ile prawa te jako należące 
clo aawniojszogo stanu hiornogo wpisami być 
maja, a przy za-lozoniu nowego ci;i-hi tabu-
łaniego wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k.
sądzie obw odow ym  w Przem yślu swoje oznaj­
mienie clo dnia 31 stycznia 1876 tein pewniej
wnieśli, ileże w przeciw nym  razie u trącą 
prawo popierania oznajmić się mających 
roszczeń przeciw  osobom trzecim, które" na 
mocy niezaprzeczonych wpisów’ w nowej 
księdze gruntowej zawartych, pruwa hmn- 
teczne w dobrej wierze nabędą. 1

Nakoniec czyni sic uwagę, że obowiązku 
zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić sic mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sadowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa do sądu wiiiesioiieiu zostało, tudzież 
że restytucja lub przedłużenie powyższego

terminu (lla pojedynczych stron miejsca nie ma.
L w ów  d n ia  14 lis to p ad a  J S 7 Ó .

(5 i— 8) O b w ie s z c z e n ie .
L. 5304. 0 . k. sąd powiatowy w S ta­

rem  m ieście do pow szechnej wiadom ości po­
daje, iż K atarzyna z W ołczyków  W ołczyko­
wi, ze Staregom iasta  uchw ałą  c. k. sądu 
obwodowego w Samborze, z dnia 12 gru d n ia  
1876, 1. 19237 m arnotraw czynią uznana zo­
s ta ła  i jej z przyczyny tej J a n  Zyblikiewiez, 
m ieszczan Starom iejski za kuratora nadany 
został.

O. k. sąd powiatowy.
Stare miasto dnia 23 grudnia 1816.

(J | 1—3) E «i y li t.
L. 29.115. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie poleca na zasadzie prze­
pisu §. 30, L. 2 i §. 40 ustawy z dnia 9 
kwietnia 1873 nr. 70 1). p. p., wykreślenie 
z rejestru spółek zarobkowych i gospodar­
czych firm y: „Związek zaliczkowy w Krze­
szowicach, stowarzyszenie zarejestrowane7 z 
odpowiedzialnością ograniczona'1 
wierzycieli tegoż Towarzystwa w i wzywa 

felu zgło­szenia się do takowego.
K raków 1 grudn ia  1876.

(6149 -I 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. (909. C. k. Sąd powiatowy wT Do- 

bioiniln ogłasza, że na zaspokojenie wierzy­
telności zakładu kredytowego włościańskiego 
274 zł. 52 et. z pn. w dniach 26 stycznia, 
2 marca i 6 kwietnia 1877 każdym razem o 
godzinie 10 rano sprzedaż realności Elżbiety 
i Józefa Huppentlialów w Bozenburgu L  18 
przeprowadzona zostanie. Cena wywołania 
wynosi 1000 zł. a zakład IGO zł. Besztę wa­
runków  w o lno  w registraturze przeglądnąć. 
K u ra to rem  Ola wierzycieli ustanowiono Sabi­
na Biidzynowskiego, notaryusza z Dobromila.

Dobromil 4 grudn ia  1876.
(6148 3 3) O h  w i e s z c z e n ie .

17. 7140. C. k. sąd powiatowy w Do- 
hromilu podaje do wiadomości, że dnia 17 
stycznia, 23 lutego i 23 marca 3877, sprze­
dana zostanie publicznie realność Mikołaja 
Kulika w T arnaw ie pod 1. 38 na rzecz Jana 
Chanika na zaspokojenie 100 zł.

Cenę wywołania stanowi suma 260 zł. 
a wadium 52 zł. w. a.

Dobromil 24 listopada 1876.
(3 3—3) K onkurs.

L. 25.110. Na jedne a ewentualnie kilka 
posad asystentów pocztowych w obrębie c. k. 
Lwowskiej Dyrekeyi poczt z poborami XI 
klasy rangi i za kaueyą w kwocie 400 zł.

Podania należy wnieść w przeciągu czb - 
peeb tygodni do c. k. krajowej Dyrekcji 
roczt we Lwowie.

Lwów dnia 30 grudnia 1876.
(6185 3— 3) (g 6 t ! L

i). 10505. Son ©cite beś f. f , ftrciśgc- 
ricbteó in Stanislau wirb t)ienut bchtnnt gc= 
mad)t, baj) gitr (Siubriiigung ber ©d)ulbjovbc= 
nuto, non 300 fi. b. SB. jamnit bcu o om 8. 
Dftober 1870 augefangen biś junt 3alungS= 
tage laufenber 9 fi. o. SB. monatlidjen Binjni 
bet fdjon mit 2 ft. 2 fr. b. jjg, 2 fl. 87 fr.
86 fr. b. SB. 3 fl. 51 ft. unb brr mit 8 fl.
87 fr. jucrfanntcn ©cridftś unb ©jccutioiM- 
foften JU ©unftcn bc3 Jakób Cbamaides, bie 
cjecutinc ^eilbirtung ber, ber ©djulbncrin g r. 
Henryka Topolnicka gcljbrigcn sub nr. J 7AJ/7» 
m Stanislau gclegenen Mealitat, uuter nad)-- 
[teljenben geilbietungbrbiugungcn oorgenomnieii 
loerben m irb:

1. 3 ur ejefutioen geilbietung ber,  ber 
g-rau Henryka Topolnicka grtjbrigen in Sla- 
nislau sub nr. 174'/4 gclegenen SRcalitdt Juer* 
ben jwei Xermine unb smar auf ben 18 3 an* 
ner 1877 unb auf ben 8 gebtuar 1877 jebe§= 
mai um 10 U£)r SSormittagS tjicrgericfjts bc= 
ftimmt.

2 . 9llś ?Iuuruf§prei§ toirb ber g crid )tn d ) 
rr^obeitc ©d/abungśroertl) im Setrage bon 
1727 fl. 40 fr. b. ŚB. angenommen, unb miro 
bie ermdljnte 9łealitiit bei biefen jmei LCiinn 
nen nidjt uuter bent ©cba|ungśm rtąe Ijintam

gegtbui jjer ^cittuetfjimg f)at jeber
jjauffuftige ein SŚabium im SKtrage bon 10% 
be§ Iu3tufspteijc3, iu tunber Summę bon 
173 ft. b. SB. im S5aaren, in ©taats ober 
gefeljlid) bettfelhen gleidjgeftellteu bffentlidien 
ŚSerttjpapicrcn nad) bem tepteu antttid) notir= 
ten fturfe berfetben, ober iu Stanislauer ober 
Lemberger @pavfaffebiid)cln ju  §aubcn ber 
geitbietfungSfomijfiou ju  erlegen. SMcfeS 9Sa= 
bium mirb alg Slngelb (ictrad)tet, bem ©rftefjer 
im galie be§ SBaarerlageś in ben  ̂ ftaufpreiS 
eingeredfnet unb in geridjttidje SJertoaljrung 
genommen. ®ic SSabien berubrigen Si^itanten 
ijingegen merbeu bcnfelben foglcid) nad) ©cpluf) 
ber ffeilbietung juruagcftellt werben.

4 . ®er ©rfteljer ift bcrpflidjtet biitneit 
30 Sbagcn nad) Stedjtófraft beś ben Si,)itatioim= 
aft ju r ©erid)tswiffcnfd)aft neljmenben' 93e= 
fdjetbeś ben britten ip e it  beż ftaufprcifeż je» 
bod) allenfallż gegen ©inredjitung beś banr 
erlegten SBabiumS bei @erid)t ,fu erfegeiy 
bie iibrigen Doci ®rittf)eile beż ftaufprepeę 
aber binneit 30 Jagcn  nad) SRedjfófraft bey 
bie Bdlltungżorbnung feftfcpcuben geiTd)tlid)en 
93efd;eibeż entmeber ber gcdd)t(idjeit Slnwei*
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fung gemdfj ben ^bpotfjcfargldufugertt ju  be= 
jafjlen ober Bet ©cridjt baar ju  etlcgcn, itt= 
jtt>ifd)en aber btefen 9fłeftfaufyrei§ tut Saften= 
ftanbc ber erftankncn SRralitat jit oerftdjern 
unb bom Bage ber pfififcfjeu 58cftpbcrgabe att 
mit 6% Sntercffen in ijatbja^rigen auticipa* 
tioen iRaten ju nerjtnfen, unb btefe Binfen 
of)ne Stbjug ber ©infommenfteuer gertcfjtlid) 
ju ©unftrn ber (Sjccution^niaffe ju  ertegen.

5. Stad) Slttswcig ber ©rfiiltung ber im 
oorftetjenben Slbja^c angefiifjrten 93ebingungett, 
mcnngtetdj ttod) nor bem mirtlidjen ©rtage ber 
lefjten jtoei Britttjeile be§ Kaufpreifeg, wirb 
bem ©rftefjer ber pfjififdjc SBefit) ber crftam 
benett iReatitat ubergeben toerben. Bie Bixcbjer= 
tid)c Uibertragung berfetben tnS ©igenttjunt 
be§ @rfteper§ erfotgt erft nad) (Srfullung unb 
Slulroeifung atler $citfuetimgs6cbingniffe. 311= 
g(etd) merbett fammtlidjc ©djutben unb Caften 
ium biefer Mcatitat getiifdjt unb auf bett Kauf* 
preiś itbertragen toerben.

6. ©otlte etner ber ©atjgtdutugcr bie 
33ejal)Ittng feiner j$otberung nor fdMaitf ber 
oertragóinaffigen SJiinb iguitgSf r ift au§ ben 9Jfcift= 
Botfje nidjt geftatten, fo ift btefe $orberung 
non bem ©rftetjer itntcr Gśturedfjmtng in ben 
SReiftbott) ju r 3af)(ung ju  ubcruet)meu.

7. Bie Uibertrogungggebitbr nom fra= 
glicfjeu Kaufgefdjdfte, fotuie alle fonftigen mit 
ber 23efifceufut)rung uitb ©iuocrteitmug ocr= 
butibenen Koften fowie oout Bage ber SBeftf̂  
einfitfjrung and) bie ©teueru fjat ber ©rftefjer 
awS ©igenem ofjne 9iegrefj 311 tragen, todtjrenb 
bie SSeridjtigung atler ©teuern unb fJlbgabcn 
bid junt oorgenanuten Bage attS bcut Ślaitf= 
preife ju  gefd)et)en fjaben wirb.

8. gallź ber Śrftet)er and) nur eine ber 
norgenamtfen Sebingungen nidjt hottftiinbig 
erfiitlt, fo ocrfćitlt feitt SSabittm ju ©unften 
ber §tjpotfjefargfaubiger aufj Slbfdjtag ibjrer 
gorberuttgeu f. 9L @. nad) ber grunbbitdjcr* 
lidjen SRangorbmmg, e3 wirb btefe iRealitat 
ofpie SSornalpne einer nettett ©djdtptng bei 
eiuem einjigett Bcrmine auf ©efafjr unb ko* 
ften beg oertrag§brud)igcn ©rftetjerg oerfaitft, 
unb berfetbe fitr ben attfatligen ©djaben mit 
feiuem gattjcn SBertuogen nerantroortlid) tuerben.

9. ©ottte biefe fftealitćit in ben obigeit 
jtoei Bermineit itber ober um ben ittuSrufśL 
preis nidjt berfauft werben, fo wirb jur 
fteltuug erteidjternbcr Sebiugungen eine Bag= 
fatjrt auf bett 15 gebrttar 1870 um 4 Utjr 
yiadjutittagg mit bem ©eifiigen anberauntt, 
bafj bie nidjt erfdjciueitben §tjpotfje!argtdubi= 
ger ber ©tiinmeiimctjrtjeit ber ©rfdjeinctt* 
ben Beitretenb angcjefjen werben.

10. Ber ©djdtpmgSaft unb Babutarcp 
traft ber ju oerdufjcrnbeu iReatitat faun iii 
ber fjiergrridjttidjen SRegiftratur eittgef cfjeit 
werben.

Stanislan ani *28 Dftober 1876.
(6191 3— 3) _ -  L. 85048.

Ogłoszenie honiiursiu.
Wydział krajowy w skutek opróżnienia 

jednego miejsca wsparcia dożywotniego we 
fundacji s. p. Pelagii RttssanowsLiej i na 
wniosek kuratora Wgo Piotra Itr. Moszyń­
skiego, iż opróżnione miejsce innej osobie 
udzielić zamierza, ogłasza niniejszeni nastę­
pujący konkurs -.

Pratyo pobierania wsparć dożywotnych 
z tej fundacyi mają inwalidzi wojskowi, pol­
skiego pochodzenia, rzymsko-katolickiej reli- 
gii, tak łacińskiego jakoteż grecdco-nnickiego 
i ormiańskiego obrządku, lub też inue osoby 
polskiego pochodzenia, rzymsko - katolickiej 
relig ii, lak łachu kiego jakoteż grecko-uni- 
ckiego lub ormiańskiego obrządku, które w 
jakimbądź innym zawodzie’ zasługi dla kraju 
położyły i znajdują się w potrzebie.

Prawo nadania wsparć dożywotnych 
przysługuje kuratorowi fundacyi W Panu Pio­
trowi lir. Moszyńskiemu, wszakże za dekre­
tami przez Wydział krajowy wystaw ionemi.

Wzywa się przeto wszystkie po wyż nad­
mienione osoby, które z uprawnienia swego 
do użytkowania z tej fundacyi korzystać pra­
gną,  ażeby w przeciągu dni trzydziestu od 
daty trzeciego ogłoszenia tego konkursu w 
urzędowej (lazeeie Lwowskiej wniosły swe 
pisemne, tudzież o ile być może udokumen­
towane podania do Wydziału krajowego, a 
w szczególności dołączyły także stosowne 
świadectwa co do wykazania religii i obrząd­
ku jakoteż i ubóstwa.

Z Wydziału krajowego.
We Lwowie dnia 27’ grudnia 1876. 

(6177 3— 3) L. 4338.
Ogłoszenie licytacyi.

Lnia J 8  Mycznia 1 lutego i 22 lutego 
1877 r. każdym razem o 10 godzinie rano, a 
to na dwóch pierwszych terminach powyżej, 
lub za cenę szacunkową 318 złr., na trzecim 
zaś i poniżej tejże sprzedanym zostanie grunt 
V10 część roli Janczowki i domostwo pod 
I. 123 w Grzeehyni położone, Jana Kantego 
Mendrali własne, na zaspokojenie pretensyi 
Izaka Landrora 275 złr. z przynależytościami.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia i 
oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub od­
pisać.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków 10 grudnia 1876.

(6183 3—3) E d y k  t.
L. 9175. Stanisławowski c, k. Sąd ob­

wodowy uwiadamia nieobecnego Josh  Tur- 
mana z Nadworny, że na żądanie Nathana

Yogla, żyrataryusza wekslu z daty Stanisła­
wów 27 kwietnia 1876, nakaz zapłaty sumy 
154 złr. 99 c-t. w. a. uchwałą z dnia dzi­
siejszego przeciw- niemu wydany i ustano­
wionemu kuratorowi adw. dr. Szeparowieżo­
wi w Stanisławowie doręczony został.

Stanisławo)w 2 sierpnia 1876.
(6178 3—8) 17 «I y k  1.

L. 16820. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niniejszeni Tytusa (Jyrań- 
skiego i Franciszkę Kuszozykiewiczową, z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, a 
w  razie ich śmierci ich niewiadomych 
z nazwiska i miejsca pobytu spadkobierców, 
że przeciw nim wytoczyli Maryanna Sabaraj, 
zamężna Rymańska, Karolina Sabaraj żaru. 
Patrynowa, Anna Sabaraj zam. Dziedzicowa 
i Michał Sabaraj pozew o wykreślenie ze sta­
nu biernego realności w Przemyślu pod 1. k. 
22 na Zasaniu położonej, prawa zastawu dla 
sumy 482 złr. w. a. z pn., i że dla nicli 
Sąd kuratora w7 osobie adwokata Feisztyń- 
skiego z zastępstwem adwokata dr. Rosenba- 
cba postanowił.

Wzywa się przeto tychże, z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych , by postano­
wionemu kuratorowi potrzebnych środków do 
obrony udzielili, lub innego zastępcę sobie 
obrali i o tern sądowi donieśli, w przeciwnym 
razie bowiem, szkodliwe zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl 29 listopada 1876.
(6184 3— 3) fi M  t t.

3 . 9448. Słom f. t. $rei3gevicljtc Jit Sta­
nisławów wirb 6rtannt gemadjt, eg fei uber 
ba§ gefaunute, to o imuter befiinbtid)c, betoe* 
glidje, fo toie iiber bag, iit bett Cdnbern, fitr 
toeldje bie Jłoufurgorbmiug oout 25 ®ejember 
1868 d i &. S3. 1869, SJL 1 gilt gelcgruc un= 
bctoegtidje SSermogen beg Leon Mosberg ®a= 
tauterietoaarentjdubterg ttt Stanisławów ber 
kontur* erbffnet toorben.

3 ur Sicitung begfelben tourbe ber I. f. 
Sanbcggrridjtgratf) 0. Zachariasiewicz uub atg 
einittoetliger SJtaffeoerioalter ^jerrChaim Mei- 
sels beftimmt.

Sttte biejeuigcrt, Weldje gegeit biefe &ton= 
furgmaffe eitten Stnfprudj atg śioufurggtbubtger 
ertjebeu to o tlen, tjaben itjri' gorberungeu, fetbft 
toenn ein iRedjtgftreit bariibnr autjdngig fcitt 
foltte, iuerfjatb 60 £agen, bont Bage ber 
Sunbmadjung biefeg ©bieteg an, bei biefem 
t. f. &’reiggerid)te nad) SłorfĄrift ber Sjonfurś- 
orbnung, ju r SSermeibung ber in berfetben 
angebro^eten iltadjtfjeitc, ju r Stumetbuug, unb 
bei ber auf ben 27 Dftober 1876 10 Utjr 
SSormittagg feftgefe^tcu Jagfatjrt ju r Siqui= 
birung unb ju r tRangbeftimmung ju  bringc.«. 
®iefe' Bagfatjrt loirb jugteidj atg SSergleidjg® 
tagfatjrt beftimmt.

bei biefer aftaemetneu SWgfaprt 
erfdjehleubcn augemetbeten ©laubigern ftefjt 
ba§ Sfłcdjt ju  burd) freie SBatjt ait bie ©telle 
beg SJiaffebertoatterg, fetneg ©tetbertreterg ber 
SRitgliebcr beg ©tauińgcraugfdjujjeg, toetdje 
big batjin im Stmte toaren, anbere tperfoueu 
itjreg Słertraucng eubgittig fu bentfen.

3 ur 93eftdtigung beg 00111 ©eridjte be= 
[teltten ober Śruennuitg eincg auberen SRaffc- 
oertoatterg uub ©teloertretterg begfetben uub 
jur SBatjt eitieg ©(aubigcraugfdjufjeg mtrb 
eine Bagfa^ung auf ben 21 Sluguft 1876 um 
10 Llfjr Słormittagg anberaumt, ju  toeldjer bie 
©laubiger uuter Seibringuug ber jur SlefdjeL 
ittgung ifjrer Stnfprudje bientidfcu Slctcge ju 
crfdjciucn oorgetaben toerben.

3 uqteidj toirb beit ©taubigern, toeldje 
nidjt in Stanisławów ober im ©prenget bc§ 
biefigen ftftbt. betig. Słejirfg ©eridjteg lootjucn, 
erinnert, bflB ^uctj §. 111 ber ft. 0 . eiucn 
tjicrortg rootpdjaften 3 itftettungg' betoottmde^= 
tigten uatjmtjufi ju madjcn tjaOen, tuibrigcnS 
itber Stutrag beg ftonturgfomiffdrg auf ttjre 
®efatjr unb foften ein Kurator fiir fiebeftettt 
toerben tourbe.

Bie toeiteren aSeroffeuttidjungen im Saufe 
biefeg gonfuoSoerfafjreng toerben burd) bag 
SlmtśŁtatt ber Seniberger Bfttung befanut 
gegebeu toerben.

Stanislan. 7 Stuguft 1876.
(6162 3—3) E  <1 y  k  t .

L. 7681. Wojniłowski Sąd powiatowy 
ustanawia w skutek pozwu egzekucyjnego py-
rokcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
de praes. 17 maja 1876 1. 82(j26 przeciw 
Jurkowi i Tekli Gadomskim pto. 76 zł. 4 ct. 
dla nieobjętej masy spadkowŁj .Jurka i 'Pękli 
Gadomskich kuratorem Podia 01exów z. Mar- 
tyiiowa starego i doręcza mu nakaz płatniczy 
zi 2 czerwca 1876. L. 82626.

Wojniłów U listopada 1876.
(6161 3— 3) E d y K t.

Ij. 7665. VVojniłowski Sąd powiatow7y 
ustanawia w skutek pozwu egzekucyjnego Ly- 
rekcyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
de praes. j listopada 1873 1. 4470 przeciw 
Hryniowi St.efaniszyn pto. 21.0 zł. 51. ct. 
dla nieobjętej masy spadkowej Hrynia Stefa.- 
niszyn, kuratorem Antona Dankiewicza 7, 
Czerniowa i doręcza nakaz płatniczy z 5 li­
stopada 1873 1. 4470.

Wojniłów 11 listopada 1876.
(6165 3—3) Obwieszczenie.

L. 59871. K L  k. Ministerstwo obrony 
krajowej w porozumieniu z c. k. Minister­
stwem państwowem wojny i z c. k. Mini- 
stwem skarbu wyznaczyło na zasadzie ces.

rozporządzenia o kwaterowaniu wjska z 15 
maja 1851 nr. 124 dz. 11. p. kwotę dwuna­
stu centów i pięciu dziesiętnych centa (125 
ct.) jako wynagrodzenie które skarb wojsko­
wy ma uiszczać od 1 stycznia do 31 grudnia 
1877 r. za objad (jedną poreye) przynależący 
według regulaminu od ponoszącego kwate­
runek żołnierzom począwszy od sierżanta i 
stopni mu równych aż do stopni najniższych.

Co się niniejszeni w skutek rozporzą­
dzenia c. k. Ministerstwa obrony krajowej z 
7 b. m. I, 16626/3421 11. do powszechnej 
podaje wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 22 grudnia 1876. 

(6158 3—3) E d y k  t .
L. 65.1B2. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie podaje do wiadomości, że wskutek po­
zwu Abrahama Heinbacha przeciw Bartłomie­
jowi Frankowskiemu, Beili Koranter i Mi­
chałowi Baczyńskiemu z życia i miejsca po­
bytu niewiadomym, a względnie przeciw ich 
spadkobiercom, z imienia i miejsca pobytu 
niewiadomym, pod dniem 28 listopada 1876, 
1. 65.102 tutaj wniesionego, o wykreślenie z 
tabeli z dnia 18 maja 1876, 1. 23.091, i z 
dnia 24 czerwca 1876, 1. 32.673, porządek 
zaspokojenitTwierzycieli z ceny kupna 49/200 
części realności pod 1. 56%  ustanawiającej, 
umieszczonych na III  miejscu położonej sumy 
3000 złr. m. k. i 400 rubli ros., ustanowił 
dla pozwanych kuratora w osobie adwokata 
dr. Bobownika, z zastępstwem adwokata dr. 
Semilskiego, i powyższy pozew temuż kura­
torowi w celu wniesienia obrony w 30 dniach 
doręczył.

O tern zawiadamia się pozwanych z tem, 
aby do tegoż się zgłosili Jub innego zastępcę 
sobie wybrali, albowiem w razie przeciwnym 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki, sami 
sobie będą musieli przypisać.

Lwów dnia 2 grudnia 1876.
(6171 3- -8) E d y li t.

L. 68.198. G. k. Sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie, zawiadamia niniejszeni z 
życia i miejsca pobytu niewiadon|ego p. Ja­
ko ba Scbmaienbergera, iż przeciw niemu wsku­
tek prośby p. Jana Scbnialeiibergera de praes. 
14 grudnia 1876, 1. 68.198, t. s. uchwałą 
z dnia 15 grudnia 1876,1.68.198 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 600 złr. w. a zpn. wydany 
i takowy równocześnie ustanowionemu kura­
torowi panu adwokatowi dr. Władysławowi 
Balkowi doręczony został.

Lwów dnia 15 grudnia 1876.
(6167 3— 3) E <i y  k  t .

L. 68.183. C. k. Sąd Irajowy jako han- 
<llowy wc Lwowiit, lIWlUUcUllUl JiLJliojsZGIll 7, 
życuri miejsca pobytu nieznanego p. Jadcu/. 
sza lir. MichalewsKago n  prośbę palia 
Keiwla PoIturaka z dnia 14 grudnia 1876, 1. 
68.183, uchwałą z dnia dzisiejszego przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 2200 
złr. w. a. zpn. wydany, i ustanowionemu na 
koszt, i niebezpieczeństwo jego kuratorowi p. 
adw. dr. Dziubińskiemu, z substytucją p. adw. 
dr. Nurkowskiego doręczony został, któremu 
to kuratorowi ma pozwany wszelkich udzielić 
informacji i pełnomocnictwo, lub innego so­
bie wybrać zastępcę, gdyż w przeciwnym ra­
zie złe skutki, sam sobie przypisze.

Lwów dnia 15 grudnia 1876.
(6058 3— 3) Si o  11 k  11 r  s .

L. 552. Na posady notarynszów w Kro­
ścienku i Krynicy.

C. k. Izba notaryalna w Krakowie ce­
lem obsadzenia opróżnionych posad e. k. 110- 
taryuszy z siedzibą w Krynicy i w Krościen­
ku rozpisuje niniejszeni. konkurs.

Ubiegający się o posady te podania swe 
w czterech tygodniach licząc od ostatniego 
obwieszczenia w urzędowej Gazecie Lwow­
skiej w sposób §. U Ust. not. określony, do 
tutejszej e. k. Izby notaryalnej wnieść winni.

G. k. Izba notaryalna.
Kraków dnia 16 grudnia 1876.

(6170 — 3) 5£ o 11 I ł  łf p s .
L 10.736. Posada adjunkta sądu powia­

towego w IX klasie rangi ze systemizowauo- 
111 i należytościaini jest do obsadzenia przy 
c. k. sądzie powiatowym :

1) w lludzanow ie,
2) w Nadwornie.

lub w razie przeniesienia, przy innym jakim 
sądzie okręgu lwowskiego wyższego sądu kra­
jowego.

Ubiegający się wniosą swe podania udo­
kumentowane do 15 stycznia 1877 w drodze 
przynależnej, a to, co do posady ad 1) do 
Prezydyuiu sądu obwodowego w Tarnopolu 
ad 2) do Prezydyuiu sądu obwodowego w 
Stanisławowie.

Lwów 26 grudnia 1876.
(6159 3— 3) K  o  11 lc u p s .

L. 24.826. Na posadę c. k. poczmistrza 
w Podhąjcach za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 600 złr., płaca roczna 600 
złr., ryczałt kancelaryjny rocznie 120 złr. 
i dodatek manipulacyjny rocznych 180 złr., 
pobór uaieżytości jezdnych za jazdy era- 
ryalne i ryczałt, rocznych 675 złr. za utrzy­
mywanie codziennych jazd posłaiiczyeh do 
Złotnik i napowrót.

Podania należy wnieść w przeciągu czte­
rech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcji poczt 
we Lwowie.

Lwów dnia 26 grudnia 1876.

(6187 3— 3) (61143)
Zapposzeuie

do ponownej pertraktacji ofertowej, która się. 
odbędzie na dniu 10 stycznia 1877 w depar­
tamencie technicznym e. k. Namiestnictwa 
w celu zabezpieczenia dostawy belek powa­
łowych do budowy gmachu dla c. k. Na- 
111 iestnictwa.

Warunki,- pod jakiemi rzeczona dostawa 
w przedsiębiorstwo oddaną jpklzie i które 
nieco zmienione zostały, mogą "być przejrza­
ne w departamencie technicznym c. k. Na­
miestnictwa każdego dnia od godziny 9 z 
rana do godziny 2 po południu.

Lwów, dnia 24 grudnia 1876.
(6189 3— 3) E (1 y  lt t .

L. 22761. Q. k. wyższy Sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§ 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie­
rzonego utworzenia nowego ciała tabularnego 
dla drugiej połowy realności pod 1. k. 6 w 
mieście Przemyślu na Podgórzu w Przemy­
skim powiecie sądowym i podatkowym poło­
żonej, jako też intabulacyi Józefa Hirsehhorna 
za właściciela drugiej połowy tej realności, 
pierwszym tutejszo-sądowym edyktem z dnia 
10 czerwca 1874 1. 13051 wyznaczony m i­
nął, i przeto wszystkich tych, którzy z przy­
czyny istnienia lub porządku tabularnego 
wpisów odnoszących się do wspomnionego 
ciała tabularnego za pokrzywdzonych się u- 
ważają. niniejszeni wzywa, by zarzuty swe 
do dnia 31 stycznia 1877 włącznie w c. k. 
sądzie obwodowym w7 Przemyślu zgłosili, w 
przeciwnym bowiem razie rzeczone wpisy 
moc wpisów księgi gruntowej osiągną.

Wreszcie czyni się. także uwagę, iż re­
stytucja lub przedłużenie terminu powyższe­
go dla stron pojedynczych miejsca nie ma.

Lwów, dnia 8 listopada 1876.
(6172 3— 3) E <1 y k  I.

L. 68.367. C. k. Sąd krajowcy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem p. 
Mendla Piepesa z miejsca pobytu niewiado­
mego, iż na prośbę p. Racheli Fischlerowcj 
przeciw niemu, na podstawie wekslu ddto 
Lwów 17 stycznia 1875 na 1.200 zł. w. a. 
opiewającego, nakaz zapłacenia resztującej 
sumy wekslowej 1175 zł. w. a., dnia 15 gru­
dnia 1876, N ą 68367 wydany został, że dla 
niego kuratora wr osobie adwokata p. dr. Bal- 
ko z zastępstwem adwokata p. dr. Hryszkie- 
wieza postanowiono, i temuż kuratorowi na­
kaz tei> z a p ła ty -  do ręezono , i że tedj rzeczą  
p. Mendla Piepesa będzi£; temuż kuratorowi 
potrzebną mfonnacyę u d z ie l i^  lu b  innego za- 

■‘stępi!T sobie wpirAć i o tern sądowi donieść.
Lwów, dnia 15 grudnia«1876.

(6168 3— 3) E d y k  t.
L. 68184. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewidomego p. Ta­
deusza lir. Michałowskiego, iż na prośbę p. 
Maurycego Bardacha z dnia 14 grudnia 1876 
1. 68184 uchwałą z dnia dzisiejszego przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 3300 
zł. w. a. z pn. wydany, i ustanowionemu na 
koszt i niebezpieczeństwo nieobecnego kura­
torowi p. adwokatowi dr. Dziubińskiemu z 
substytucją p. adwokata dr. Nurkowskiego 
doręczony został, któremu to kuratorowi ma 
pozwany wszelkich udzielić informacyj i peł­
nomocnictwo, lub innego sobie wybrać za­
stępcę, gdyż w7 przeciwnym razie złe skutki 
sam sobie przypisze.

Lwów7, dnia 15 grudnia 1876.
(6117 3—3) E (1 y k t.

L. 17350 0. k. Bad obwodowy w Tar­
nopolu podają niniejszem do wiadomości, że 
dnia 20 stycznia 1.877, 23 lutego 1877 i 23 
marca 1877 zawsze o 10 godzinie z rana od­
będzie się w tutejszem zabudowaniu sądowem 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy real­
ności pod 1. 155 w Tarnopolu położonej, Dom. 
4 pag., 254 mim. 6 haer. na imię Teodora i 
Katarzyny Gzubaty zaintabukwanej.

Cena wywołania wynosi 1031 złr. 73 
ct., wadjum 103 złr. 18 ct. w. a. Resztę wa­
runków licytacyjnych można przejrzeJPw tu­
tejszej registraturze.

Tarnopol 13 grudnia 1876.
(6120 3— 3) E (1 y k  t.

L. 607|3. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym Edyktem wiadomo czyni iż : 
celem doręczenia Alexandrze z Moszyńskich 
Rudzkiej, uchwały z dnia 30 czerwca .1876,
1. 34648 na podanie Leokadyi i Wiktoryi lir. 
Rabskich de praes. 23 czerwca 1876, L. 
34638 zapadłej, którą intabulacya Leokadyi 
i Wiktoryi lir. Dąmbskieh jako właścicielek 
dóbr Bąezałka dozw7alouo, dla Alesandry 
Rudzkiej kuratora iw osobie adwokata p. dra 
Skałkowskiegp z substytucją adwokata pana 
dra Baika, mianował, któremu uchwała po- 
wyższańdoręcza się.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
Alexandrę z Moszyńskich Rudzką, aby sto­
sownych środków7 celem przestrzegania praw 
sw-oich wT należytym czasie użyła, gdyż wy­
nikające z zaniedbania skutki sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 18 listopada 1876.



7
(6122 B— B) E <1 y  k  t.

L. 2606. Stanisławowski e, k. Sąd ob­
wodowy zawiadamia Dmytra Bojka z Żarzy- 
cza, powiatu Delatynskiego, obecnie niewia­
domego z miejsca pobytu, że uchwałą z dnia 

lutego 187o, 1. 1883, uukuz zapłaty sumy 
wekslowej 718 złr. z 6 °/0 od 26 września 
1874, na rzecz Jana Sobolewskiego wydanym 
i ustanowionemu dla niego kuratorowi adwo­
katowi dr. Szeparowiczowi w Stanisławowie 
doręczonym został.

Stanisław ów  12 kw ietn ia 187t>.
(6118 8— 3) E il y k  t.

L. 9896. Ces. król. Sad delegow any 
m iejski pow iatow y w Rzeszowie jako in s tan ­
c ja  s p a d o w a  w zyw a niniejszem  w szystkich

?  M y yf  ' T rZy(ii('le d0 sP aŁ n  poś p. ks.( Marcelim Boguckim w l i c e  dnia
10 wizesnui 1875 z pozostuwieuioin osHtniei 
woli rozporządzenia zmarłym, jakiekolwiek 
uzasadnione pretensye mają, aby celem zo-ło- 
szenia i wykazania takowych z wszelkiemi^od- 
nośnemi dokumentami na dniu 12 kwietnia 
1877 o godzinie 9 rano tein pewniej w tu­
tejszym Sądzie się stawili, albo do tego ter­
minu swe odnośne podania pisemne wnieśli, 
ileże w razie przeciwnym do masy spadko­
wej, gdy przez wypłatę zgłoszonych preten- 
syi wyczerpniętą będzie, dalszych żądań mieć 
nie inogą, nadto o ile im prawo zastawu przy­
służą.

Rzeszów dnia 12 grudnia 1876.
(6128 3—3) I I  d  y  I ł  t .

L. 73B9. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie uwiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu p. Sobiesława Barczewskiego, iż 
pod dniem 21 czerwca 1876, 1. 7339, wniósł 
przeciw niemu pozew-Beib Litwak o 90 złr. 
w. a. z pn., na któren termin do obrony na 
21 listopada 1876, godz. 9 z rana odroczono, 
i że dlań kuratorem adwokata dra Eminowi- 
cza z zastępstwem dr. Szeparowieża miano­
wano, polecając nieobecnemu, aby kuratorowi 
informacyę do obrony udzielił, lub innego 
obrońcę sądowi wymienił, inaczej wynikłe ztąd 
złe skutki" sam sobie przypisać będzie musiał.

S tanisław ów  16 w rześnia 1876.
(6124 3—3) E  <1 y fc ł.

L. 11418. O. k. Sąd obw odow y w Sta­
nisław ow ie zaw iadam ia n iniejszem  P eigę BJech 
i N  S p innera , z miejsca pobytu niew iado­
m ych że w spraw ie egzekucyjnej p. Adolfa 
Z a k rz e w s k ie g o  przeciw  spadkobiercom  Jakóba 
Blecha o oddanie g run tów  w W iktorow ieT pn. 
w ydane dla nich uchw ały  egzekucyjne z dnia 
25 września 1875 1. 11022 i 24 marca 1870 
1414, p. adw . dr. W urzlow i jako ustanowio­
nem u dla n ich  kuratorow i ad actum  dorę­
czone zostały.

S tanisław ów  21 października 1876. 
(6125 3— 1) E d y k  t,
ni v L ' 1203? ' k- Sąd obwodowy W Sta­
nisław ow ie jako in s ta n c ja  konkursow a wic- 

r , le l0 m , / naSy konkursow ej D aw ida B irn-
mhfie d n k U2C9a W  Wiadom° na ter-
brano m  ! 187(5 jednogłośn ie w y­
brano na zarządcę i i i .u a  .i™ Mi ima. Owadie

od dnia poniżej 
tutejszego z pra-

' ku

Patrynowa, Anna Sa- 
'  dcli 

150kwoty 
dności

złr.
k.

w.
22

Karolina S ^ ^ i e S o w a  i" Michał Sabaray 
baray L"mWł- 
pozew 
zpn,
P rzem ysm  %  a ^ .U w ałą  z d n ia  21 lis to p ad a  
pozew  t u s ^ A  p0Kw any iu  w niesien ie  obro- 
1876 d o k  P ’vlo c| u i yo polecono. Oraz p o ­
n y  pisemne.) ^  dja p o zw an y ch  ku 
stan o w ił c. % v P e lsz ty o sk ieg o  z zastę -

adwokata - ■ .

izew o eks biernego realności n. k. z z  w 
n. zo stanu nj° położonej, na który to 
•zemyślu a\ ieilW;lłą z dnia 21 listopada

ratora aavyT““'"dra Rosenbaclia, i poleca po- 
pstwern adw. ^  do 0jJL-011y swej z kuratorem 
zwanym, ^  „nieśli lub innego pełnomocnika
wcześnie sic inaczej bowiem wszelkie ztąd 
sobie u(nn > e złe skutki, sami sobie przy- 
wyniknąc niOcv. jp 
pisać będij 1)1 ^ listopada 1876.

c . t .  s 2.i

wie

crajowy we Lwo- 
"  • rUiuiia niniejszym edyktem , że na 
«wr  ifsandra Zaleskiego uchwałą z dnia 

prośbę -AJc wydzielenie gruntów pod 1. 
dzisiejszego ^  1655/1797 i 1.799
top., 5(5'J|/(oPi\viszeze utworzenie dla takowych 
z dóbr 5vl.a| a tabularnego pod nazwiskiem 
nowego en ,l zajntabulowanio p. Aleksandra 
Józefo wka wjaścieiela takowego zezwolono.
ZaleSpomevvaż miejsco pobytu pp. Jana Za-

Jerzego Ziembowicza, Mikołaja 
lurowiczii, - cparyasza Krzysztofowicza, Ka- 
GaflenKo, ^y0jos Antoniewicza, Pawła Ru-
durowicza 

' o,
jetana de Antoniego R udn ick iego , E m iliana 

Teofili Gaffonko i M aryi M alewi- 
0d których p. A leksander Zaleski 

jasności do rzeczonych g run tów  wy- 
Sadowi nie je s t w iad o m o , ustanaw ia 

w(\  i i  id ch  a w razie ich  śm ierci dla ichu.}fi nja iii^11 . . . .  .Cł‘iu . , ■ % imienia i nazwiska mewia-

dnickiego, 
Zaleskiego, 
czow ej, 
prawo w-J

’zi . 
dla“ u liiprców z imienia i nazwiska mewia- 

spadko puratorem p. adw. dra Nurkowskie- 
domj guj/ytytucyą p. adw. dr. Roberta Czaj- 

Z ń.oo-n i kuratorowi rzeczonemu powyższa
uchwałę3 tabularną doręcza. ^

Wzywa się wyzwymicnionych nieobo- 
h , by w należytym czasie u ustanowio­

nego kuratora lub też 
pl% z innego zastępcę 
przestrzegania swycli praw stosownych użyli 
środków, ile że skutki niekorzystno z zanie­
dbania wyniknąć mogące, sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
1 grudnia 1876.

L. 15.803.

Eisenstein, iż pod dniem 20 września 1876 
do E. 31017 pod dniem 15 Listopada 1876 
L. 43222 Wydział krajowy król. Galicy i i 
Lodonieryi wniósł prośbę o rozpisanie licytacyi 
cyrku konnego na placu realności 717 % we 
Lwowie.

Ponieważ miejsce pobytu pp. Wilhelma 
Snlii" i Henryka Eisenstein nie jest wiadome, 
przeto dla zastępywania ich ustanawia Sąd 
tutejszy kuratora w osobie p. adw. dr. Szwe- 
dzickiego ze substytucyą p. adw. dr. Raresa 
i wzywa pp. Wilhelma Sulir i Henryka Ei­
senstein ażeby w należytym czasie albo oso­
biście się zgłosili, albo mianowanemu za­
stępcy potrzebnej informacyi udzielili, albo 
w razie obrali sobie innego zastępcę i o tein 
Sądowi oznajmili, inaczej sprawa powyższa 
z kuratorem ustanowionym wedle obowiązu­
jących w Galicji ustaw będzie przeprowadzo­
na, a skutki zaniedbania sami sobie będą 
musieli przypisać.

Lwów 9 grudnia 1876.
0. k. Radca Sądu krajowe°o.

(6111 3—3). E  (1 y  k  t .
L. 4563. G. k. Sąd powiatowy w An­

drychowie ogłasza, że dnia 20 lutego 1877 r. 
i dnia 20 marca 18(7 r. zawsze o godzinie 
10 rano przedsifkeźmie- w tutejszym Sądzie 
przymusową sprzedaż realności w Andrycho­
wie pod 1. k. 20 d, położonej wedle ks. gł.
tom 1, 21 n. str. 75 i tom III str. 27 poz.
IV włas. do Teofila Tomaszkiewicza i masy 
spadkowej Franciszki Tomaszkiewiezowej na­
leżącej i że na wypadek, jeżeli przy pierw­
szych dwóch terminach nikt przynajmniej 
ceny szacunkowej liiezaofiaruje, do ułożenia 
warunków lżejszych termin na dzień 17 kwie­
tnia 1877 o godzinie 10 zrana w tutejszym

w Sądzie osobiście albo 
się zgłosili i celem

Lwów

-WT masy Joachima
i ’ " Nacht, a jego zastępca Dawida Hirsch-
1 ,Za  ̂ na wydziałowych Samuela Tlia-
ler, Wolfa Byk i Mojżesza Scłmitzer, na za­
stępców wydziałowych Abrahama Kermisch 
i Abrahama Pilsztiner.

Stanisławów 4 listopada 1876.
(6130 3— 3) E d y t  t .

L. 3630. 0. k. Sąd powiatowy nnkoia- 
jowski wzywa możliwych, z imieniai  fj1* 
sca pobytu niewiadomych spadkobieicew 
nia Puhacza z Drohowyża orzeczemem tu_ 
sądowem z 31 maja i. 1876, • rQ
ległego pod Skalicami r 1860 uznan 0 
w przeciągu jednego roku 
wyrażonego Hcząc,  ̂ urae<.ZOJiego

,ub przysługiwf  m° f  ’sie zgłosili, i po wykazaniu praw tych wzglę­
d e m  przyjęcia spadku się oświadczyli,  w prze­
ciwnym razie cały spadek, którego kuratorem 
Romana Skołozdrę z Drohowyża tymczasowo 
ustanowiono, tylko zgłaszającej się spadko­
bierczyni Katarzynie Euhaczowej przyznanym 
zostanie. t

Mikołajów 16 gru.dnia 1876.
(6132 3—3) E d y fe t.

L. 30.099. 0. k. Sąd krajowy w Kra­
kowie wzywa posiadacza książeczki wkładko­
wej kasy oszczędności M. Krakowa 1. 443] 
na imię Pawła Hunczaka wystawionej, na 
resztującą wkładkę 107 złr. 41 et. opiewają­
cej , właścicielowi według jego podania zagi­
nionej, by się z prawami do powyższej ksią­
żeczki kasy oszczędności w przeciągu 6 mie­
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
tera pewniej w Sądzie .krajowym zgłosił, i|(J 
że w przeciwnym razie w skutek powtórnego 
żądania Pawła Hunczaka książeczka powyżej 
opisana za umorzoną uznaną, a właściciel wszel­
kich praw z takowej pozbawionym będzie.

Kraków 15 grudnia 1876.
(6133 3— 3) E d  y k  t.

L. 16.446. 0. k. Sad obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia Grzegorza Wirskiomi 
z życia i miejsca pobytu niewiadomego a 
względnie tegoż spadkobierców z życia i miej­
sca pobytu niewiadomych, że przeciw nim 
wytoczyli Maryanna Sabaray zam. Rymańska,

(6139 3 3) • ł -  j
Obwieszczenie licytacyi.

W c. k. Sądzie obwodowym w Tarno­
polu odbędzie się w drodze egzekueyi publi­
czna sprzedaż realności Nr. 1759, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, do Jędrzeja i Ma­
ryi Kuźmejezuk należącej, a to w dwóch ter­
minach 215 stycznia i 23 lutego 1877 o go­
dzinie 10 z rana, jednak nie niżej ceny sza­
cunkowej.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 442 złr. w. a.

2) Wadium wynosi 10% ceny szacun­
kowej t. j. sumę 45 złr. 62 et. w. a.

3) jeżeli ta realność na powyższych 
terminach nie zostanie sprzedaną, wy7'ua(:Z% 
110 celem ułożenia lżejszych waiymk«w . eimm 
na 23 lu(eo-o 1876 o godzinie 4 po południu.

4) Warunki licytacyjne, akt « o w a -  
* z i ,,r reai&tiatuize,nrze 1 rzec niozitfi w tutejszej & , .

l o do podatków zasiągnąć wiadomości w 
urzędzie podatkowym w Tarnopolu. 
1'arnopoi 13 grudnia 1876.

(6089 3—3) E  d T  k  U

a c 
c. k.

5593, 5559, 5598, 5602, 5610, 8269, 
8345. Sokalski c. k. Sąd powiatowy podaje 
do wiadomości, że w składzie swym prze­
chowuje :

1. Ostapa Denysiuka gotówkę 2 zł. 7 
et. od roku 1840.

2. W masie Rocha Krajewskiego, skrypt 
Alexandra J)ubsk% o z dnia 1 sierpnia 1794 
na 144 zł. p. i gotówkę 4 zł. 88 ct. od ro­
ku 1794.

3. W masie Jerzego Mokrzyckiego, skry­
ptu: dłużny Wiktoryi Zbrożek dt-to. 17 listo- 
]>ada 1815, na 25 dj;, Jana Ohojeckiego/ aa 1 . ma i/nojecKipgo na
400 %j;, Dyonizego Groblewskiego na 800 ±t
icQQieZ iu/°rvCllla 1 4 sro,J1Tiych od lat 1833 1 1847.

4. W masie W alentego  Paw likow skiego
<rny Kosteckich 

na 168 zł. 26 ct. w.
skrypt Grzegorza 1 
1.0 października 1825 
w. od roku 1825.

5. W niasie Stanisława Boguckiego, 
skryptu: Jaki ma Dumce dtto. 21 kwietnia 
1826, na 100 zł. 111. k. i Hcdorego Wybra­
niec na 50 zł. w. w. od r. 1826.

6. W m asie P aw ła K aszubińskiego 
względnie Maryi P ietrzyckicj gotówkę 3 zł. 
7 ct. od roku 1813. ,

7. W  masie Grzegorza Poznanczyka a 
Względnie Józefa P ozinu iczka  gotowkę 5 zł. 
92% "ct. od roku 1844.

W zyw a się przeto wszystkich tych, 
którzyby de m as" tych prawa rościli, by ta­
kowe w przeciągu jednego roku, sześciu ty­
godni i trzech dni w Sądzie tutejszym wy - 
azkiali, naczej bowiem gotówki na rzecz wy­
sokiego skarbu przepadną i dokumenta zaś 
do tutejszej regisljatnry przeniesione zostaną.

Sokal 30 września 1876.
(1)098 3— 3). E  d  y  l i  t .

L. 45455. C. k. Sąd powiatowy dla 
miasta i przedmieść Lwowa oznajmia niniej- 
szem panu Wilhelmowi Sulir i Henrykowi

sądzie wyznacza. Cenę wywołania stanowi 
710 złi\ w. a. Wadyum wynosi 71 złr. w. a.

Bliższo warunki licytacyjne, protokół 0- 
szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w tutejszosądowej registraturze.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli Macieja Cabaka, Władysława Pę­
kali, Józefa Gabryela i dla tycli wierzycieli, 
którzyby po dniu 10 Maja 1875 do hipoteki 
weszli lub którymby rezolucya licytacyjna za 
późno doręczoną była lub wcale doręczoną 
być nie mogła ustanowiono kuratorem p. adw. 
dra Mecnarowskiogo w Wadowicach.

Andrychów dnia 10 listopada 1876. 
(6102 3— 3.) D ekret kuratorski.

L. 4919. C. k. Sąd powiatowy w Niepoło- 
I lnicach w sprawie egzekucyjnej Galie. Za­

kładu kredytowego Ziemskiego (Boden-Credit- 
Anstalt) w Krakowie przeciw Wojciechowi 
Kucharskiemu o zapłacenie sumy pożyczko­
wej 300 złr. w. a. a względnie niespłaconej 
jeszcze reszty 236 złr. 37 cnt. a. w. z pn. 
mianuje pana Teofila Gatty c. k. Notaryusza 
w Niepołomicach kuratorem dla niewiado­
mych wierzycieli, którym możliwe przysłu­
guje prawo zastawu na realności pod 1. 3017 
w .Łyso kani położonej, a Wojciecha Ku­
charskiego własnej, i wkłada na Pana obo­
wiązek, alf^ś praw tycli niewiadomych wie­
rzycieli w Sądzie i po za Sądom bronił, i 
lyehże zastępował.

C. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 30 listopada 1876.

C. k. Sędzia powiatu.
(OJ 13 3— 3). E (1 y  k  t.

L. 3587. W dniu 29 stycznia 1877, 
w dniu 28 lutego 1877 i w dniu 19 marca 
1877, każdą razą o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w kancolaryi e. k. Sądu powiatowe­
go w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę realności pod 1. 55 
rep. 92 w Psarach położonej Piotra Patoty 
w łasnej, pod warunkami.

Cena kupna wynosi 465 złr. w a W a­
dium 10 proc, w gotówce. Reszte warunków 
można przejrzeć w sądzie.

0. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice 30 listopada 1876.

(6107 3— 3). E (1 y k  t.
1j. 17721. 0. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
9781 złr 20 cnt. z należytościami dodatko­
wemu dozwoloną zostahPprzedaż egzekucyjna 
dóbr Konary, do Kaźmierza i Waleryi Ru­
dawskich należących.

Sprzedaż odbędzie się. przez lieytacyę 
publiczna w sadzie tutejszym w dwóch ter­
minach "w dniu 12 lutego 1 12 marca 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed południem

” Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 60,000 złr. w. a. niżej któ­
rej w terminach powyższych dobra sprzedane 
nie będą.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 6.000 złr. w. a.

Resztę warunków" wyciąg liypoteczuy i 
akt szacunkowy przejrzeć można w Registra­
turze e, k. Sądu obwodowego, 

w

doliczy się do większości głosów wierzycieli 
którzy na termin przybędą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują za­
wiadomienie obydwie strony e, k. urząd po­
datkowy, c. k. Prokuratorya skarbowa we 
Lwowie, wszyscy wierzyciele hipoteczni, a 
w7 szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi następnie ci wierzyciele, którzy­
by po dniu 21 maja 1876 r. do hipoteki 
dóbr Konary weszli. lub którymby uchwała 
niniejsza z jakiegokolwiek powmdu nie została 
doręczona, do rąk kuratora który niniejszem 
w osobie" Adwokata dr. Psarskiego z snbsty- 
tucyą adw. dr. Malawskiego ustanowionym 
zostaje tudzież przez edyktu.

’ Tarnów dnia 16 listopada 1876.
(6106 3— 3.) E d y k t.

L. 14598. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia, że na zaspokojenie wie­
rzytelności przez p. Prospera Piet te od p. 
Karola Henryka dw. im. Wolke wywalczonej, 
a mianowicie kapitału 929 zł. 10 ct. i 2000 
zł. w. a., kwoty 421 zł. 52 et, w. a. tytu­
łem odsetków po 5 proc. od tych sum po 
dzień 20 lipca 1871 obliczonych i odsetkow 
po 5 proc. od dnia 21 lipca 1871 od tych 
sum kapitału dalej bieżących z przyn.. odbę­
dzie się w jednym terminie na dniu 1 lute­
go 1877 w7 gmachu tutejszosądowym o go­
dzinie 10 rano w drodze licytacyi publiczna 
przymusowa sprzedaż dóbr Tarnaw k i , ^  po­
wiecie Bireckim położonych dłużnika wedle 
dom. 267 pag. 177 n. 31 liaer. własnych, 
uchw7ałą z 21 czerwca 1876 L. 7960 dozwo­
lona pod ułatwiąjącemi warunkami.

Dobra rzeczone na pow7yższym terminie 
nawet niżej ceny szacunkowej i za każdą ofia­
rowaną cenę kupna sprzedane będą.

Cenę wywołania ustanawia się na 18796 
złr. 48 ct. a. w7, a wadyum na 10 "proc. ceny 
wywołania.

Dalsze warunki i wyciąg tabularny przej­
rzeć można wraz z aktem oszacowania w re- 
gistraturzc Sądu tutejszego.

O czem się zawiadamia interesowniiiyeli 
z miejsca pobytu znanych do rąk własnych, 
zaś wierzycieli, którzyby po dniu 20 maja 
1876 z pretensjami swemi do Tabuli krajo­
wej weszli, lub którymby uchwała lieytacyę 
dozwalająca z jakichkolwiek przyczyn w7 czas 
albo wcale nie została doręczoną przez ku­
ratora w7 osobie adwokata krajowego Eel- 
sztynskiego z zastępstwom adwokata krajo­
wego dr. Mendrochowieża dla nich ustano- 

| wdouego i zapomocą niniejszego Edyktu, któ­
rym się chęć kupienia mających do licytacyi 
uprzejmie zaprasza,

Przemyśl 22 lutego 1876.
(6080 3 - 3 ) .  (g U i l t.

3- 63633. Utaił. ton. Canbełgrndjt in 
Steinberg forbert ben 93eft^er beł in SSerluft 
gerattjenen bto 23 ©eptember 1864 oom Joel 
Rappaport aitf eigetie Drbre auśgeftetlten, cin 
attonat a dato in Sembrrg ((nljlbareii tum 3-rau 
filara Ldelbeek uub 5 v(- Glai-a Kdclbcck at= 
jeptirten, auf Leib Noali Roseustranen girir= 
ten DriginaL23'-d)|chS iiber 106 fi. 0. SB. bom 
fefben binnen 45 Jagen nacf) ber britLn Kdic-
tal Stunbmacfjung im iiemberger Slmicdilatte bcut 
f)iefigen ©eridjte norjutegen toibrigenfallł nad) 
sbcrftreidjung hiefet grift biefet .SBedjjel fiir 
amortifirt erttart tnerben tuirb.

®°n ^7 ^ §anbelś ©eridjte.
Vcinucrg ben 25 97ouembor 1876,

(6156 3— 3.) E  <1 y  k  t .
B. 60268. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie czyni wiadomo, że" na prośbę Jędrzeja 
Ohomiekiego prawonabywcy Samuela Rocli­
lii esa, w celu przeprowTadzenia egzekucyjnej 
licytacyi należącej do masy spadkowej Piotra 
Buraczka e-ześei z połowy realności pod 
1. 413% we Lwowie położonej ts. uchwała 
17 d. 30 czerwca 1876 L. 28208 na zaspoko­
jenie wierzytelności wekslowej Isracla Kodi 

kwotach 25 złr. a. w7, z <>di 
% od 27 maja 1860. kosztów 

w kwocie 6 złr. a. w. a egzelkiu.j ^  ^

m esa 
po 6

w7 z odsetkam i 
Sil do

cli
ilości 2 
90 ct, a.

złr.
w.

58 ct. 5 złr.
dozwolonej pono

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wyzna­
cza się termin na dzień 12 marca 1877 go­
dzinę "4 po południu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni celem 
lżejszych warunków, według 
pnie sprzedaż licytacyjna 
rozpisaną zostanie. terminie

Głosy nieobecnych

ułożenia
k tó rych  nastę - 

„ ‘trzec im  te rm in ie

przy tym

24
>wne trzy ter- 

1 ■ - n intpo-o 1877, 27 lutc- 
mma ^  nrirca 1877,” każdą razą O go- 
u°- • m  nrJed południem , na których rze- 

116 !.7J ę  realności pod warunkami ts. 
S e m T  d. 30 czerwca 1876 L. 28208 
ogłoszone mi, a to na pierwszych dwocli tylko 
iiowyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
na ostatn im  zaś także poniżej ceny szlK'lU1'  
kowoj w tutejszym e. k. Sądzie laajowji
sprzedaną zostanie., p a fc o w e g o

Z c. k. Sadu krajowego jako 1 ?
Lwów dnia 1 grudnia 18

(6150 3— 3) O b w i ^ f ^ j a t o w y  w I)o- 
1 I ,  7911. C. k. Sini P p Joje]1J' wierzy-

■zęści 
Will- 
1 )()]()-

brom ilu ogłasza, *c na włościańskiego

W w * i * * • » *  f e S S  • * « * *
245 złr. z p n - P %5 Tana i Katarzyny 
realności dłużni m jniro u pod b ■ • . . 
terów własnej w ^  " ’ .zljja . 2 marca

tó"-

/'



(88) Obwieszczenie.
L. 12.892. Komisya hipoteczna przy

e. k. sądzie powiatowym sek. II we Lwowie 
urzędująca zawiadamia, iż od dnia 9 stycznia 
1877 r."aż do dnia 22 stycznia 1877 r. w 
godzinach urzędowych, złożone będą w kan- 
celaryi c. k. naczelnika tegoż sądu do po­
wszechnego przejrzenia, arkusze posiadania z 
sprostowanemi wpisami kopiami, map kata­
stralnych i protokołami pareelowemi, tu­
dzież protokoła dochodzeń dotyczących po­
siadłości w obrębie gminy Zamarstynowa 
leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 23 styc-znia 1877 r. o godzinie 8 zrana 
do zgłoszenia zarzutów przeciw prawdziwo­
ści arkuszów posiadania.

O czem zawiadamia się strony intereso­
wane z tym dodatkiem, iż każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków posia­
dania może się zgłosić i wszystko przyto­
czyć co dla wyjaśnienia lub obrony swych 
praw za stosowne uzna.

Lwów dnia 29 grudnia 1876.
(36 1— 3) E d y k t.

L. 6679. 0. k. Sąd powiatowy w So­
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Joachima Katz 110 zł. 21 ct. w. a., 
spadkobierców Marcina Konasiewieza 150 zł., 
Wincentego Taras 130 zł. i 20 zł., spadko­
bierców Mojżesza Wolfus 40 zł. a, w. z pn. 
przymusowy jawny przetarg należących do 
Wasyla Kozak niepodzielnych 2/5 części real­
ności włościańskiej w Wojsławicach pod 1. 
spis 84 i sub rep. 33 położonej, karty hipo­
tecznej niestanowiąc-ej na 1428 zł. 20 ct, 
ocenionej na dnie: 10 stycznia, 13lutego i 6 
marca 1877 r. w gmachu sądowym zawsze 
od 10 godziny rano.

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej tudzież warunki przetargu, przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokal dnia 26 sierpnia 1876.
(6218 2— 3) Obwieszczenie.

L. 8411. O. k. Sąd powiatowy w Bia­
łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż jatki rzeźniczej pod 1. 20 w Białej poło­
żonej, Franciszka Kuśnitziusa własnością bę­
dącej, rezolucji z dnia 8 sierpnia 1876 r. 
1. 2049 w celu zaspokojenia wierzytelności 
Franciszka Strzygo wąskiego wT kwocie 1000 
zł. rozpisana, w dniu 25 stycznia 1877 r. o 
godzinie 11 przed południem odbędzie się w 
Sądzie tutejszym pod warunkami w edykcie 
z powyższej daty objętemi z tą zmianą, iż 
jatka ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Biała dnia 17 listopada 1876.
(6196 2— 3) Obwieszczenie.

L. 12.209. Unia 27 stycznia 1877 r., 
23 lutego 1877 i 23 marca 1877 r. każdym 
razem o 9 godzinie przed południem odbędzie 
się w tutejszym Sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod Nr. 37 w Kup- 
czyńeac-h położonej, do Iwana Ozerewycznyk 
należącej, celem zaspokojenia należytości Mar­
cina Bernackiego w kwocie 100 zł. a. w. 
z pn.

Cena wywoławcza 938 zł. a. w7. Wa- 
clyuin 94 zł. a. w.

Bliższe warunki można w tusądowej re­
gistraturze przejrzeć.

C. k. miej.  ̂ dcl. Sąd powiatowy.
Tarnopol dnia 10 grudnia 1876.

(6197 2—3) Obwieszczenie.
L. 9714/cyw. C. k. Sąd pow iatowy w 

Brzeżanaeli podaje do publicznej wiadomości, 
że w celu zaspokojenia pretensyi Władysława 
Lewickiego 600 zł. odbędzie się 15 stycznia 
1877 r. o godz. 10 rano w tutejszym Sądzie 
licytacya części realności pod Nr. 142/491 
w Brzeżanaeli, dłużnika Samuela Braun wła­
snej, ciało tabularne stanowiącej, z tem że 
realność ta nawet poniżej ceny szacunkowej 
1643 zł. 15 et. w. a. za jakąkolwiekbądź 
cenę najwięcej podającemu sprzedaną zo­
stanie.

Wadyum wynosi 164 zł. 32 ct. w. a,
O tom zawiadamia się tych wierzycieli, 

którzyhy po dniu 23 maja 1876 r. do hypo- 
teki weszli, oraz tych którymby niniejsza 
uchwała doręczoną być nie mogła z jakiej­
kolwiek jwdź przyczyny, do rąk ustanowionego 
kuratora i)r. Finkelstein.

Brzeżany dnia 21 listopada 1876.
(6201 2— 3) Obwies*c*euic lieytacyi.

L. 5488/cyw. 0. k. Sąd powiatowy w 
Milówc-e celem zaspokojenia dłużnej Marci­
nowi Wojtasowi kwoty 10 zł. zezwolił na 
przymusową sprzedaż gospodarstwa grunto­
wego we wsi Szare pod 1. 96 położonego, 
do dłużnika Jakóba Kubasa należącego, skła­
dającego się z budynków i gruntu 7 morgów.

Licytacya odbędzie się w trzech termi­
nach dnia 25 stycznia, dnia 23 lutego i dnia 
22 marca 1877 r. każdego razu o godzinie 
10 rano, w biurze sędziego powiatowego w 
Milówce.

Cena wywołania wynosi 480 zł., a wa- 
dyum 48 zł.

Milówka dnia 22 listopada 1876.
(6140 3— 3) E d y  k  t .

L. 4261. Unia 1 lutego, 8 marca i 12, 
kwietnia 1877 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi- 
czna sprzedaż jednej połowy realności, pod

1. 20 w Brzegach powiatu Sambor Parańki 
Kozbur własnej, w sprawie Gitli Baclimann 
o 150 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 860 zł.
Wadyum 86 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor dnia 15 września 1876.

(6141 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 5908. Unia 25 stycznia, dnia 22

lutego i dnia 5 kwietnia 1877 o godzinie 
10 rano odbędzie się w tutejszym sądzie po­
nowna przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. k. 80 rep. 332 w Czukwi, po­
wiatu Sambor, ciała tabularnego nie stano- 
wiące.j, Wincentego Zuba własnej, w sprawie 
Herscha Rappaporta o 76 zł. a. w. z pn. Ce­
na wywołania wynosi 893 zł., wadyum 89 
zł. 30 ct. Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania,
przy trzecim także niżej takowej będzie
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sambor, dnia 31 sierpnia 1876.

(6094 3—'  E  <1 y  k  t .
L. 1896. 0. k. Sąd powiatowy w Żmi­

grodzie wzywa Teofila Władykę z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, by się w prze­
ciągu roku do przyjęcia spadku po ojcu Szcze­
panie Władyce, 13 sierpnia 1873 w Brzozo­
wy bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłym zgłosił, gdyż inaczej po­
stępowanie spadkowe ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i kuratorem Wawrzeńcem 
Opałką z Brzezowy, dla niego ustanowionym 
przeprowadzone zostanie.

5 czerwca 1875.Żmigród
1—3) Obwieszczenie.

L. 8215. C. k. Sąd obwodowy w Rze­
szowie otwiera niniejszem na żądanie kasy 
oszczędności w Sclilukenau, do ruchomego 
gdziekolwiek się znajdującego i do nierucho­
mego w krajach, w których ustawa konkur­
sowa z 25; grudnia 1868 r. obowiązuje znaj- 
dująctgo się majątku Neohy Offnerowej, kup­
cowej w Rzeszowie zamieszkałej, konkurs i 
ustanawia komisarzem konkursowym radcę 
Sądu krajowego p. Lubaszka, tymczasowym 
zarządcą masy adw. p. U. Rybickiego i wzywa 
wierzycieli aby na te rm in ie  16 stycznia 1877 
roku o godzinie 10 rano w Sądzie^Tlejszym

dokumentami ich pretonsye uwierzytelnia- 
jącemi, celem postawienia wniosków wzglę­
dem zatwierdzenia dotychczasowego lub za­
mianowania nowego zarządcy masy i tegoż 
zastępcy tudzież w celu wyboru wydziału 
wierzycieli stanęli.

Dalej wzywa c. k. Sąd obwodowy tych, 
którzyby przeciw spólnej masie konkursowej 
jako wierzyciele wystąpić chcieli, ąby swe 
pretensye nawet w tym razie jeżeli wzglę­
dem nich spór się toczy do 2 8 'lutego 1877 
roku w Sądzie tutejszym stosownie do prze­
pisów ordynacyi konkursowej pod skutkami 
taż ordynaeyą zagrożoneini zgłosili i takowe 
przy terminie likwidacyjnym, który sic na 
28 marca 1877 r. o 10 godzinie zrana w 
Sadzie tutejszy m usta naw ia, likwidacyi i ozna­
czeniu pierwszeństwa poddali.

Na ogólnynr terminie likwidacyjnym sta. 
wająeym wierzycielom, którzy swe pretensye 
zgłosili, przysłużą prawo przez wybór w miej­
sce dotychczasowego zarządcy magy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli 
inne osoby ostatecznie powołać.

Wierzyciele, którzy po za siedzibą Sądu 
tutejszego mieszkają, winni są w zgłoszeniu 
swych pretensyi wskazać zarazem pełnomo­
cnika tutaj mieszkającego,  ̂któremu by dal­
sze uchwały doręczane być mogły, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowionoby na ich koszt i 
niebezpieczeństwo kuratora dla nieb.

Dalsze ogłoszenia w t°ku tego postępo­
wania konkursowego umieszczone będą w 
Gazecie Lwowskiej.

Rzeszów 23 grudnia 1876.
(6182) E  d y Ił t -

L. 18.393. Samborski c. k. Sąd^ obwo­
dowy podaje niniejszem do wiadomości, że 
w skutek uchwały z dnia 19 grudnia 1876 
r. 1. 18.893 zniesiony został na podstawie 
§ 154 ustawy o upadł., konkurs na majątek 
DawiJa Sehneka kupca w Drohobyczu, edy- 
ktem z dnia 19 stycznia 1876 r. 1. 955 ogło­
szony.

Sambor dnia 19 grudnia 1876.
(6219 1 - 3 )  E d y k  t.

L. 4207. C. k. Sąd powiatowy w Miel­
nicy przedsięweźmie w sprawie Dmytra Ry- 
zak, przeciw Iwanowę Myroniuk pto. 500 zł. 
dnia 23 stycznia, dnia 20 lutego i dnia 20 
marca 1877 r. każdym razem o godzinie 10 
rano przymusową sprzedaz realności l. k. 68 
w Krzyw czu, na trzecim terminie nawet ni­
żej ceny szacunkowej w kwocie 815 zł.

Warunki lieytacyi, protokół zastawniczego 
opisania i oszacowania tej, Iwana Myroniuka

własnej realności, przejrzeć można w t. s. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica 5 października 1876.

(6222 1— 3) Obwieszczenie.
L. 8326. Celem wydobycia na dobrach 

Czortków miasto, ciężących podatków i innych 
należytości skarbowych i funduSzów publi­
cznych, odbędzie się na dniu 19 stycznia 
1877 _ r. w c. k. starostwie Czortkowskiem 
wydzierżawienie prawa propinacyi wódezanej 
w mieście Czortkowie na przeciąg czasu dwu­
letniego, w drodze publicznej lieytacyi.

Cena wywołalna za rzeczoną propinacyę 
wynosi rocznie 4700 zł.

Tenuta ma być kwartalnie z góry pła­
cona. Kaucya na zabezpieczenie wynosi 
600 zł.

Do propinacyi prócz lutrówki nie należy 
żaden inny budynek.

Oferty pisemne i w wadyum 10°/# zao­
patrzone należy najdalej do godziny szóstej 
wieczór do c. k. starostwa wnieść. Oferty, 
przy których nie będzie wadyum załączone 
nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki można w e. k. staro­
stwie każdego czasu powziąść.

Ozortków 22 grudnia 1876.
Obwieszczenie.

L. 384. Wydział Izby adwokackiej w 
Krakowie, podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że p. Dr. Jan Rosner w poczet 
adwokatów z siedzibą w Białej wpisany 
został.

Z Wydziału Izby adwokackiej.
Kraków 29 grudnia 1876.

(6207 1— 3) E <1 y k t. L. 56910 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 

szem z powodu dozwolonej tusąd. uchwały 
z d. 5 sierpnia 1876 do 1. 32767 w sprawie 
galic. Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
przeciw Władysławie z Ohłopiekieh Andru- 
szowskiej i innym przymusowej sprzedaży 
dóbr części Kopań „Gniła" zwanej na zaspo­
kojenie wierzytelności w sumach 8276 zł. 
62 ct. i 3266 zł. 59 ct. a. w. zpn. ustana­
wia adwokata kraj. p. dr. Małego kuratorem 
zaś adwokata dr. Skwarezyńskiego zastępcą 
dla z życia i miejsca pobytu niewiadomej po­
zwanej Władysławy z Ghłopiekieh Andru- 
,szewskiej i ogłaszając to edyktem wzywa też 
zapozwaną , aby w należytym czasie potrze­
bne środki prawne ustanowionemu zastępcy 
udzŁliła lub innego zastępcę sobie wybrała.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów 28 października 1876. —i)

Doniesienia prywatne.
(25 1—3)L. 130.

Konkurs.
Posada pisarza gminnego z obo­

wiązkiem poboru podatków jest w gm i­
nie Pokropiwna, Brzeżańskiego powiatu, 
z płacą roczną 30 złr. w. a. do obsa­
dzenia. Uzdolnieni kompetenei mają 
wnieść swoje podania do Rady gm in­
nej miejscowej na ręce naczelnika 
gminy do 15 stycznia 1877.

Urząd gminy Pokropiw na 
30 grudnia 1876.

L. 2 76 (26 1-3)
Konkurs.

Posada pisarza gminnego z obo­
wiązkiem poboru podatków jest w 
gminie Taurów, w powiecie Brzeżań- 
skim z płacą roczną 180 złr. a. w. 
do obsadzenia. Uzdolnieni kompetenei 
mają wnieść swoje podania do Rady 
gminnej miejscowej na ręce naczelnika 
gminy do 15 stycznia 1877.

Urząd gminy Taurów  
dnia 30 grudnia 1876.

„Bartnik postępowy44
(rocznik III)

wychodzi dwa razy na miesiąc 
w objętości jednego  a rkusza  d ruku , 

w e I/w o w ie , pod redakcją podpisanego.
Pismo to podaje-artykuły oryginalne, kore- 

spondom-ye i najnowsze rzeczy z dziedziny pszezel- 
ifictwa i ogrodnictwa, z rycinami.

Roczna prenumerata, przesyłana wprost do 
rec^ikcyi (w którym to razie ekspedycya wprost 
na ręce prenumeratora się uskutecznia) wraz 
z przesełką pocztową wynosi: 
w  A u stry i 1 zł. 75et., w  N ie m cze ch  3  mrk. 5 0  f., 

w  R ossyi i P o lsce  2  rs.
Lwów, ulica Łyczakowska, 1. 93.

Prof. Dr. T. Ciesielski,
(32 1—2) redaktor i właściciel.

L. 165. (24 1 -3 )

Konkurs.
Posad;! pisarza gminnego z obo­

wiązkiem poboru podatków jest w 
gminie Dmuchawiu w powiecie Brze- 
żańskim z płacą roczną 40 złr. w. a. 
do obsadzenia. Uzdolnieni kompetenei 
mają wnieść swoje podania do Rady 
gminnej miejscowej na ręce naczelni­
ka gminy do 15 stycznia 1877 r.

gminy Dmuchawiu 
30 grudnia 1876.

U rządo
dnia

S Z K O Ł A

parobków i dozorców 
gospodarskich

(niższa szkoła rolnicza) 
" w  B B a a  1 «» Ba .

Rok szkolny 1877 rozpoczyna się dnia
L m arca 1877.

Podania o przyjęcie, zaopatrzone 
w dow ody: wieku, odbytych nauk, do­
tychczasowego zatrudnienia i św iade­
ctwa moralności, wniesione być mają 
do 15 lutego 1877 roku do Dyrekcyi 
szkoły w Dublanach, poczta Lwów.

Bliższych wyjaśnień udziela na 
żądanie podpisany —

D yrek tor:
(6176 2- 3) Z. Strusiewicz.

(610* 2— 3)
Wezwanie.

L. 181.

U chw ałą Rady miejskiej w dniu 
7 b. in. zap a d łą , p. W incenty Wdo- 
\iiszew sk i, sekw estrator M ag istra tu , 
od dalszego pełnienia tych obowiązków 
uwolnionym został.

W zywa się zatem wszystkie stro­
ny, któreby jakie pretensye do pana 
W do wieże wskiego z powodu jego czyn­
ności sekw estrato rsk ich , mieć mogły, 
aby pretensye te w term inie miesięcy 
trzech w M agistracie zam eldow ały, po 
upływ ie bowiem oznaczonego term inu 
kaucya służbow a p. Wdowi szewskiemu 
w ydaną zostanie, i M agistrat w roz­
poznawanie później zameldowanych p re­
tensyi w daw ać się nie będzie.

Nadmienia się wreszcie że kwity 
sekw estrator ów są tylko tymczasowe- 
mi poświadczeniami odbioru wyegze­
kwowanych pieniędzy, które w  ozna­
czonym na tychże pokw itow aniach te r­
minie, na kw ity kasowe wymienione-- 
mi być powinny.

M agistrat K raków  13 grudnia 1876.

D y r e k c y a
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krakowie

podaje do wiadomości Członków, że Rada Nadzorcza zbadawszy na posie­
dzeniu listopadowem r. 1876, w myśl §. 6 statutu stan Towarzystwa, 

uchw aliła, aby w ypłaconą została Członkom Tow arzystw a zaliczka na

Dywidendę w  stosunku 5°« pro rata temporis
od udziałów wpłaconych do dnia 30 w rześnia 1876 roku.

W ypłata uskuteczniać się będzie od dnia 2go stycznia 1877 roku w b iu ­
rze Dyrekcyi w Krakowie lub w filii Tow arzystw a wzajemnego kredytu we 
Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej.

D y r e k c y a
BK. l i r .  W o d z i c l i i .  H .  K o m a i 1.  3 1 .  K i e e » ,T '

(6164 3- 3)_____________________Ł .  J ę d r z e j e w i c z . __________
Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.


